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MANEWRY
A pi zecież jota w jotę, z zadziwia* 

jącym — i zastraszającym! — podo* 
bier.stwem powtarza się wobec nas 
to wszystko, co było przygrywka do 
obecnego zagrożenia Czechosłowacji. 
I jeśli nie inne względy, to ta nara* 
stająca -,po sudeckuw, groźba dla ci- 
łości i Bezpieczeństwa naszego kraju 
powinna zadecydować o pomocy Pol 
ski dla zagrożonej, przez tę sama P °a 
tencję. Republiki Crechosłowackiej.

Rozwija się to metodycznie i pla* 
nowo, na razie — dopóki problem 
sudecki nie ,est „załatwi w>y11 w
miarę ostrożnie, ale z nieubłagana lo* 
giką i konsekwencją. Więc przede 
wszystkim nieustanna propaganda 
„odwetu11, nieustające przygotowywa 
nie swej ludności do owej „chwili 
dziejowej w której Śląsk i Pomorze 
połączy się z Macierzą*1. Rzecz nie* 
zmiernip charakterystyczna! dimo so 
juszu z Polską, .nimo podkreślenia

przez rząd hitlerowski nader scrdecz 
nych stosunków z rządem polskim — 
ani na chwilę oie ustało w prasie, w 
szkole, radiu smakowite zaostrzani 
apetytu niemieckiego na kęs śląski 
i pomorski.

Ślubowanie na „wieczystą granicę11 
złożył kanclerz Hitler wobec Włoch 
i Węgier — ale nigdy, mimo goreją* 
cej, zdawałoby się, miłości obopól* 
nei, nie padło słowo o „wieczystej11 
granicy niemiecko *poLkiei Ta gra* 
nica, w pojęciu hitlerowskim, należy 
do rzędu „płoiiących"! Do tej grani: 
cy odnoszą się wciąż złowrogie cło* 
wa hitlerowskiej ewangelii „Mein 
Kampf11 przypomniane na tych ia* 
mach niedawno społeczeństwu pols* 
Ide m u z za krat więzienia przez sta* 
rego działacza niepodległościowego 
i socjalistę dr. Drobnera.

Równocześnie na terenie naszego 
kraju działalność hitlerowska —

wciąż metodą „sudecKą** — razie w 
dwócn kierunkach Z  jeanei strony 
akcja legalna, dążąca do ujednolicę* 
nia i zjednoczenia wszystkich urgani 
zacji niemieckich w Polsce pod has* 
lem „ jedności z Macierzą". (Nie daw 
no odbyły się pierwsze zebrania po* 
łączeniowe w Wałówkach ;i Łodzi, na 
których cel tej akcji ujawniony zo» 
stal przez mówców z bezprzy kładnie 
bezczelną szczerością).

( C i ą g  d a l s z y  n a  3 t r .  3 * a e j )
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Zawiadomienie
W najbliższych dniach rozpocz­

niemy druK artykułów naświet­
lających tajemnice gospodarki 
III Rzeszy I niebezpieczeństwa 
stąd ptynące dla gospodarstwa 
polskiego.

W rzeniepr2eciw p.Fr®
Londyn (ai) „Daily Herald c!o* 

nosi, że ostatnio coraz bardziej za* 
nosi sie na prawdziwą rewoltę prze* 
ciw gen. Franco.

„Niezadowolenie na obszarach, za 
gan.iętvch przez rebeliantów, pis7e 
dziennik, osiągnęło taki stopie.' że 
prawdopodobnie zbliżamy się do no 
wej dramatycznej fazy wojny cywil: 
nej.

Niezadowolenie to przejawia się 
jedocześnic przeciw Franco jako 
wodzowi, jak też przeciw jego me* 
todom admin.stracyjnym

Dyplomaci, |ak też ihni obsecwa* 
torzy z terenu powstańczego, dono* 
sza. że zmiana nastrojów ludności 
wobec Franco -est wręcz zastanawia
iaca-Nadzieie zwycięstwa wojennego 
oddalaja sie. Lecz nawet a , którzy 
w zwycięstwo to wierzą, mówią, że

} Lampi nowoczesna !
t H^c^srcelana ♦
|  ftarlsbadzlta |
:  K ^ y s i t a l y  

I  Ceramika
w największym wyborze

fj.  O IE N ER I
* Kraków, Ssemrska 20 l

po mm nastąpi nowa rewolucja.
Najmniejsza pogłoska o możliwo* 

ści pokoju przyjmowana iest z en tu* 
zjazniem. T o gorące pragnienie poko 
i u „wiąże się z nadzieją wyjazdu o* 
kupantów niemieckich i włoskich.

W  swej roli administratora zaje* 
tych terenów Franco widzi sie władcą 
nieograniczonym. Podatki sa ogrom* 
ne. I ci, którzy jeszcze niedawno pła 
ciii z entuzjazmem, dziś nie kryją się 
£e swym wrogim stosunkiem do re* 
gimeu.

Republiki
Praga, (t.m.) Oficjalny organ Scron 

nictwa Ludowego (partia ks. Hlinki) 
„Slovak“ ogłosił komunikat z pode 
dzenia prezydium tegoż stronnictwa. 
Brzmi on:

„Prezydium Stronnictwa po rozwa 
żeniu sytuacj' zagranicznej i wewne* 
trznei doszło do jednomyślnego prze 
świadczenia, że położenie naszego 
państwa |est powfażne i ze jest o p o * 

wiązkiem, odpowiedzialnych dzi iła* 
czy, aby w tej sytuacji zrobili wszyst 
ko, co by doprowadziło do wewnę* 
trznei konsolidacji republiki i do za 
panowania bezpieczeństwa. Zamed* 
banie tego obowiązku może mieć ka 
tastroialne następstwa tak d'a dalszej 
egzystencji republiki, jak dła poko* 
ju Europy".

Ta sensacyjna wręcz uchwała zada 
je kłam rosiewanej przez pewną cześć 
prasy polskiej legendzie o tym, jako

by Słowacy odnosili się wrrogo do 
Republiki i dążyli do państwowej sa 
modzielności. Cytowany komun’kał 
wskazuje, że w walce z niebezpieczeń 
stw:m hitlerowskim Republika mo* 
że liczyć na lojalne poparcie Słowa* 
ków, ii ,■3]

Komunikat wymienia również 
ckład delegac. do rozmów z lordem 
Runcimanem. Rzeczą diarakterysty* 
czną jest, w skład jej nie wchodzi 
znany polonof l (t. zn. dobrze wi* 
dziany w kołach zbliżonych do na* 
szego M . S. Z.) poseł Sidor, repre­
zentujący skrajnie antyczeskie skrzy 
dło parni. -

Nowe rozporządzenia
o świadczeniach wojennych

Warszawa Pat. Dn. 3 vvrześnia r. b. w 
godzinach popołudniowych odbyło się pod 
przewodnictwem pana premiera gen. Sła* 
woja Składkowskicgo posiedzenie rady mi­
nistrów.

M.. in. rada ministrów przyjęła projeh* 
ty kilku ustaw w sprawie ratyfikacji umów 
międzynarodowych, następnie uchwaliła 
rozporządzenie ustalające na dzień 15 wrze 
śnia r. b termin wejścia w życie przepisów 
art. 56 rozporządzenia prezydenta Rzpłitej 
o rzeczowych świadczeniach wojennych. 
Artykuł ten upoważnia ministra rolnictwa 
do nakładania w porozumieniu z ministra* 
mi spraw wojskowych, spraw wewnę+-z* 
nych i skarbu na właścicieli i posiadaczy 
lub rządców, będących osobami fizyczny* 
mi ilbo prawnymi, oraz na zarządy gospo*

darstw wiejskich obowiązku przygotowa* 
nia gospodarstw do wytwórczości, odpowia 
dającej poti zębom obrony państwa.

Z kolei rada ministrów uchwaliła rozoo 
rządzenie o przedłużeniu na dalsze pięć lat 
terminu uzyskiwania ulg przy inwestycjach 
elektryfikacyjnych. Rada ministrów dalej 
uchwaliła rozporządzenie zmieniające do* 
tychczasowe przepisy o uposażeniu tych na 
uczycieli niższych szkół zawodowych, któ* 
rzy, oprócz normalnych kwalifikacji zawo* 
dowych posiadają ukończone studia wyż* 
sze względnie inne studia specjalne. Obec* 
nie nauczyciele ci zrównani będą pod wzglę 
dem automatycznego »wansu z nauczycie* 
lami publicznych szkół powszechnych ze 
studiami wyższymi lub specjalnymi.

Sąd Okręgowy w Krakowie Wydział V. 
Dnia 23 sierpnia 1938 r. Sygn, V Pr. 37/38.

Sąd Okręgowy Wydział V. Karny w 
Krakowie na posiedzeniu niejasnym w dniu 
dzisiejszym po wysłuchania wniosku Pro* 
kuratora Sądu Okręgowego w Kranówie 
wydal następujące postanowienie: I) Za*
twierdza się po myśli §§ 489. 493 austr. proc. 
kam. zarządzoną i wykonaną przez Staro* 
siwo Grodzkie w Krakowie dnia 23. 8. 1938 
r. L. B. II. 2/b/261/38 konfiskatę czasopisma 
Krakowski Purier Poranny Nr. 229 z 24.8  
1938 r. z powodu treści: 1) artykułu zamie* 
szczonego na stronie 2 pt. „Gdynia ma dość 
hitlerowskich gwaitów w Gdańsku" w ustę 
pie od słów „wkroczenie Wojsk Pols!’ ch“ 
do słów „celem" od stów „Marszu" do slóy 
„Gdańsk" od słów „leęz" do słów , bije“ 
od słów „i wystąpić" do' słów „z karabi* 
nem" albowiem treść tych ustępów zawie* 
ra znamiona występku z art. 155 kk. — fi) 
Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfis* 
kowanej treści powyższych artykułów, a 
zakaz ten ma ibyć ogłoszony w przepisanej 
formie w najbliższym nume.ze czasopisma 
„Krakowski Kurier Poranny “ i w  dzienni* 
ku urzędowym. — III) Cały nakład skon* 
fiskowanego druku ma być zniszczony.

Na oryginale właściwe podpisy,
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Żywiecka Fabryka Papieru „ S o la l i4* S A.
, Ż Y W 1 EC “
poieca specjalnośći

Ttitiii i bu r do papierni
Kalka Maszynowa 
Kalkę Ołówkuwa 
Taśmy do Maszyn 
Papiery Toaletowe

Szpagaty Papierowe 
Papiery Woskowane 
Rolki Krepowe 
Bibułka Kwiatowa

Bibułka Pakowa 
Papiery Przebitkowe 
Serwetki Papierów e 
Tektura

;’os. Tiso urzędując'™ prezesem
Słowackiej Partii Ludowej

Na marginesie

Tani lelopolsk
w  roi* bardzo joSejreM Bi
I, znowu „Mierkuryusz Polski" po 

pełmi artykuł, który w ^wiecie kol* 
turalnym i cywilizowanym św iata wy 
wołać musi ładne wyobrażenie o 
Polsce. Tym razem artykuł wyszedł 
z pod pióra pani M. J. Wielopols* 
lie j Ta zawiedziona w swoich na* 
dziejach paniusia, uznała za wskazać 
ne nanasć w sposób, jaki przystało 
„Ordynaryjnemu", na Nagrodę Poko 
'ową Nóbla

Kto przyjmie Nagrodę Pokojową 
traci swą przynależność państwowa. 
Te^o domaga się nam W ;elopolska 
na przyszłość,

\Xrynhema nazwiska łudzi z Pol?* 
ki, którzy podpisali apel za Ossietz* 
lim  i dodaje, że „pierwszy raz chy* 
ba, jeden naród odznacza w drugim 
narodzie za pośrednictw em najwyż* 
szej swej kulturalne, in s ty tu c j i ,  oby* 
watela, którego działalność, właśnie 
z „nagrodzonego" zakresu — zosta* 
la uznana za antypaństwową, a on 
sam zamknięty w więzieniu za pize* 
kroczenie, karane w każdymi ust^o* 
ju i przez każdy rząd.

A, dalej ta pani, której niedawno 
na łamach I. K. C. ieden z profeso­
rów zarzucił brak wiadomości szkol* 
nych z dziedziny historii polsWej 
(chodziło o króla Stanisława Augu* 
sta) pisze:

...zastanówmy się tylko nad skan* 
dałem, jakim było zagraniczne odzna 
cffrnle najwyższym wyróżnieniem mo 
ralnym p  Ossietzky ego, który od 
lat pokutował w swoim kjaju za zbro 
dnie natury politycznej państwowej.

Niemal bliska jest szalu na wspo* 
mnienie ze w przededniu nadania 
nagrody Ossietzk’ emu pewna część 
prasy (demokratyczna przvp. red.) 
„rozmyślnie i perfidnie zestawiała ie* 
go nazwisko z nazwiskiem Hit'era, 
jako drugim rzekomo kandydatem, 
celem pogłębienia jątrzącej treści wy 
roku jury..."

Słuszne oburzenie. Zestawienie na 
prawdę perfidne...

Hitler i pokój? Nieprawdaż pro* 
,szę pani?

r  posłuchajmy czego domaga się 
ia pani Wielopolska: protestu. TvJ* 
ko jej zdaniem „protest zaintereso* 
wanych dzisiaj Niemiec, nie miałby 
/ego znaczenia, co nasz, z Polski, m ą  
jącej najmniej w Europie imperia':* 
stycznych zachcianek".

Żaden kra; poza Niemcami, bo ie 
robiły wszakże wszystko, by Ossie* 
trky’emu nagrody pokojowej me 
przyznano, tylko akurat Polska ma 
zanrotestować. 1 o się nazywa babś< 
kie rozumowanie.

'bani Wielonolska, nie ma innych 
zmartwień tylko aby w okresie na* 
piętnowania przez cały świat (za wy 
latkiem Włoch i Japonii) prowoka* 
cji wojennych Trzeciej Rzeszy i w 
momencie antypolskiej propagandy 
hitlerowskich Niemiec „ausgerech* 
net" — jak mówi Niemiec — Polska 
zaprotestowała przeciwko .. jarzvzna*

na z.ieździg T.U.fl.
Ag. Echo” donosi : Na zjeżdzie 

T . U. R. w Gdym mają też wziąć 
udział delegaci Związku Młodzieży 
W iejskiej „W ici” oraz delegacje in­
nych ugrupowań demokratycznych 
młodzieży.

Praga. Na odbywającym się oneg- 
daj w Bratysławie posiedzeniu ko­
mitetu wykonawczego słowackiej 
partii ludowej postanowiono, aby 
stanowisko prezesa partii, wakują­
ce z powodu zgonu ks. Hlinki, na- 
razie aż do następnego zjazdu par­
tii nie zostało obsadzone. Tymcza­
sową fumreję prezesa sprawować 
będzie do przyszłego zjazdu, który 
odbędzie się latem przyszłego ro­
ku, poseł ks. dr. Tiso. Jest tu je­
den z w y b i t n y c h  polityków słowac­
kiej partii ludowej, repiezentujący 
kierunek umiarkowany.

Uchwała ta jest swego rodzaju 
niespodzianką, gdyż w kołach poli­
tycznych od dłuższego już czasu 
mówiło się, iż zmarły przywódca

K e r i l l i s  o  f a s z y ź f l i i e
Paryż (ai) Ożywione komentarze 

wywołało tutaj ukazanie się na ła­
mach ”Epoque“ artykułu wybitne­
go publicysty prawicowego de Ke- 
rillisa o faszyzmie. K erllis już po­
przednio nie krył się z krytyczny mi 
uwagami o faszyzmie, który popie­
rał on i 10  z zastrzeżeniami, tylko 
w Hiszpanii Faszyzm w/g KerilLsa 
to barbarzyństwa i bezbożnictwo. 
Nie jest też on ruchem narodowym 
dla KenUisa. który marzy o „Fran­
cji szlachetnej, pieknej, humanitar­
nej, liberalnej i tolerancjinej, opie­
kującej się słabym i poskramiającej 
napastnika”. Wreszcie faszyzm — 
to wojna.

„Faszj-zm, pisze de Kerilln, roz- 
jętrza do szaleństwa egoizm i am­
bicje nacjonalizmu i ponieważ głęb­
sze interesy jednego nacjonalizmu 
są sprzeczne za takimiż interesami 
nacjonalizmu obcego, wojna jest 
nieuchronnym skutkiem regjme’u. 
Jeśli Niemcy i Włochy zgadzają się 
ze sobą tak dobrze, to jest tc sku­
tek tego, że chwilowo ich nic nie 
dzieli i chwilowy ich interes polega 
na łączeniu wysiłków,

Austria Dolfussa i Schuschnigga 
wierzyła w możliwość sojuszu mię­
dzy faszyzmem niemieckim a aus­
triackim. Wiemy o tvm, co to ją  
kosztowało. Czy możDa wierzyć, 
że gdyby Czechosłowacja wybrała 
ustrój faszystowski, uniknęłaby ona

niu Nagród'* Pokojowej Nobla Os* 
sLetzkykmu.

Zdaniem jo. Wielopolskiej ostatnia 
nagroda pokojowa została przyzna* 
na „zdrajcy".

Teraz, gdy na skutek meczarń fi* 
zycznych i moralnych zadawanych 
Ossietrkyemu w obozie człowieka te 

i go niema, gdy me może wstać z gro 
bu i rzucić pani Wielopolskie: w 
twmic odpowiedzi, która mimo tego, 
że iest kobietą, słusznie sie jej nale* 
żv. właśnie teraz, niby tchórz z za* 
płotu, ta pani, traktująca o „nobel a 
nobliwości" nazywa człowieka tej 
miary co Ossietzky zdrajcą. Tego 
człowieka, który mógł przed pr e* 
wrotem hitlerowskim wyemigrowa-- 
z Niemiec, i uchronić się przed zem* 
sta AttyF którego maltretowano bar 
barzyńsko za ideę, za którym stanał 
cały świat cywilizowany i kultural* 

i nv. tego człowieka pani Wielopols* 
ka określa mianem zdrajcy stanu. 
Przeciv/-ko niemu buntuje Polskę!

T. tor iest nobel proszę Dani...?
Wstyd, ż>' kobieta mogła się z-lo* 

być na podobna potwarz. Na podo* 
bną haniebną enuncjację.

Ster

żarłoczności Niemiec? Czy można 
wierzyć, że gdyby Francja była fa­
szystowska. WTochy przesiałyby

autonomistów słowackich podobno 
w ostatniej swej woli wyraził ży­
czenie, aby jego następcą był poseł 
Karol Sidor, redaktor naczelny 
„Sloyaka” w Bratysławie, który u- 
chodzi za rzecznika kierunku rady 
kalnego. Przypuszczać można, że 
polityka dra Tiso, który już swego 
czasu był członkiem rządu czecho­
słowackiego, przyczyni się do wy­
jaśnienia stosunków miedzy opozy­
cyjną słowacką partią ludową a 
rządem praskim.
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myśleć o rewindykacji Tunisu 
i Korsyki” ?

Artykuł de KenUisa jest tym 
bardziej, znamienny, że zarówno on 
sam, jak też liczni inni publicyści 
prawicowi, byli w swoim czasie 
gorącym zwolennikami faszyzmu.

Obecnie ilość sympatyków faszyz 
mu na prawicy francuskiej gwał 
townie spadła, a we Francji coraz 
częściej słyszy się zdanie, że fa 
szyzm to wojna, a wojny Francuzi 
nie chcą, to też prawica musi liczyć 
się z nastrojami ludności, mniej lub 
wiecej szczerze występuje przeciw 
faszyzmowi.

Tam a między btronnictwrm
narodow ym  a  ludow cam i
Jak donosi agencja Kabel, w sze­

regu miejscowości na zebraniach 
Stronnictwa Ludowego doszło o- 
statnio do utaiczek ze Stronictwem 
Narodowym. Również prasa ludowa 
w bardzo ostry sposób wypuwiada 
się o narodowcach.

Nasia K o n to  P, K. O. 
4DH.727

Proletariat Paryżu protestuje
przeciwko nowym dekretom

Paryż Pat. Z dużym zaintereso­
waniem oczekiwano zwołanego na 
piątek wieczór wiecu robotniczego 
dla zaprotestowania prze- iw ostat­
nio wydanym przez rząd premiera 
Daladier dektetem w sprawie re­
formy 40 godzinnego tygodnia pra­
cy. Do wiecu tego, zorganizowane­
go przez generalną konfederację 
pracy, przyłączyły sie partie robot­
nicze

W iec, który sie odbył w jeanej 
z największych hal paryskich w 
t. zw. Welodromie zimowym, zgro- 
modził poważną ilość robotników, 
zakończył się jednak bez większych 
incydentów.

Charakterystycznie jest, iż naczel­
ne w ladze syndj kaiu pocztowcow 
jednego z poważniejszych syndyka 
tów pracowników państwowych, o 
gł siły deklarację, w której oświad­
czają, iż całkowicie solidaryzują się

z akcją protestacyjną, zainicjowaną 
przez generalną konfederację pracy.

Minister robót publicznych p. De 
Monzie, doprowadził do załatwienia 
zarysowującego się konflikt w gór­
nictwie. Po kilkugodzinnych roko­
waniach między przedstawicielami 
górników, a właścicielami kopalń 
doszło do porozumienia, które prze­
widuje 6-procentoivą podwyżkę 
płac -dla górników, ale też poważ­
ne wzmocnienie pracy w górnict­
wie przez zwiększenie godzin pracy.

Na podstawie zawartej umowy
górnicy przepracować mają do l-,go 
marca 19)9 r. 11 dodatkow ych dnió­
wek, które dostarczyć mają ogółem 
2 miliony ton węgla, to zwiększe­
nie produkcji przyczyni się do
zmniejszenia przywozu węgla z za­
granicy i zaoszczędzi Francji po- 
ważne ilości dewiz.
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„SUDECKI! I I

(Dokończenie ze str. l?sz.ej)

Z drugiej strony równoległa niele? froiąc rozbiciem państwa od wew?
golną akcja wywrotowa pośród Jud’ 
noścj śląskiej i pomorskiej, żłobiącą 
krecie nodchody pod wybuch irrc= 
denty nitlerowsi- iej. Pewne szczegóły 
te i roboty uia «vnione zostały w słyn­
nych procesach katowickich — r.ie 
łudzimy się, że zbrodnicza ta działał 
liość została zaniechana. Propaganda 
nienawiści do wszystkiego co polskie, 
propaganda „powrotu do Rzeszy'1 
bujnie zachwaszcza tereny Slaska, Po 
morza i Wielkopolski.

Narastają dalsze momenty „sudes = 
kieu w stos’mku do Polski. Na noc 

hidniowo=wschodnich obszarach pań 
stwa propaganda hitlerowska żeruje 
na ukiaińskirh bolączkach narodo? 
wościowych organizując nacjonalisty 
czną irredentę za pośrednictwem swej 
agentury — U . W . O Niesławna 
śmierć Konowalca ujawniła strzępy 
zaledwie tej zbrodniczej łączności 
pieniężnej i ideowej — pomiędzy na* 
szymi niemieckim’ „przyjaciółmi a 
ukraińskimi iaszystarai. Trudno nie 
widzieć analogii między tą robotą, a 
taką sama wśród Węgrów" i Słowa-' 
ków w Czechosłowacji.

I wreszcie akt najbliższy cnronolo? 
gieznie, gdyż zanewne nie ostami — 
utworzenie „legionu pomorskiego" 
Na wzór „austriackiego", który wkro 
czył do Austrii ńa czele wojsk anek­
tujących, na wzór „sudeckiego1' , kto* 
dy gotuje się do tej samej rob wo? 
bec Czechosłowacji —* powstaje 1®» 
gion dezerterów i uciekinierów z te? 
tenu polskiego, przednia straż wojsk, 
które kiedyś, po załatwi-niu uię z 
Czechosłowacją, ruszą realizować ra 
powiedzi wodza...

Totia w ’otę te same przygotowania 
i kroki, które poprzedziły obecny 
stan „problemu sudeckiego" w Cze­
chosłowacji. Kogo nie poruszy ta zło 
wróżbna identyczność?!

Owszem, są u nas ludzie olirt D i j -  
sko niewzruszeni, którym wszystkie 
te przytoczone okoliczności nie prze? 
szkadzaią popierać dażenia Hitlera i 
szachować ze swej strony osaczoną 
Czechosłowację. Istnieją Polacy, któ? 
rzy metodę zeszłoroczną wobec Cze? 
chosłowacji przez Hitlera nie łylko 

aprobują, ale czcza bałwochwalczo ja 
ko godną naśladowania

A przecież... przeciez to samo hu 
tro grozi nam. grozi Polsce! Wszvst 
kie przygotowania hitlerowskie wo= 
bec Polski, tak zadziwiająco zbieżne 
z przygotowaniami, 01 egdajszyini 
wobec Czechosłowacji sygnalizują 
zastosowanie tego samego systemu 
wobec nas Co. ieśli iutro iakis p. 
VHesner -  Bielska lub Hasbach z Kai 

towic podyktuje rządowi polskiemu 
swoic warunki... pod pre-sja karabi­
nów i samolotów niemieckich?! Co. 
eśh równocześnie, za poduszczeniem 

i; iemieckim, podniesie głowę bkiś 
gen. Zieliński następca Konowalca.

TECHN. OENTYST.
JÓZEF i RÓŻa BRATT

spec. nowoczesnej tech. dentystycznej 

powrócili 
Kraków, Starowiślna 22 — Te! 122 54

Poseł włosRi w lta z y n fe
Praga. Wczora odbyło sie w Hrad 

czynie uroczyste wręczenie !1 stów 1;- 
wierzytelniajacych przez nowego po 
sla włoskiego, akredytowanego przy 
rządzie czechosłowackim. Prezydent 
Benesz w przemówieniu wym powi 
tał posła, jako przedstawiciela króia 
W ioch i cesarza Etiopii, co jest row 
noznaczne z uznaniem podboju \bi? 
symi przez Czechosłowację.

natr??! Czy ślepota lub zła wola poi 
skich wielbicieli Hitlera posunie się 
i wówczas do zdradzieckich granic 
aprobaty tych „sudeckich" metod?

Nikt nie ośmieli się zalecać nam 
b i'mego oczekiwania naszej „kolej? 
ki". Takie oczek yanie byłoby samo 
bójsi ,vem. jak aprobata hitlerowskich 
metod wobec Czechosłowacji est 
kręceniem powroza na własną szyje. 
W  ciężkiej chwili jaką pi zeżywa Re?
publika Czechosłowacka — a w prze
dedmiu chwil, które jutro nam moga 
być zgoto wane — polska racja stanu

G POLSKI
wymaga udzielenia Domocy zagrożo? 
ueiy u. przez wspólnego wroga.

Na kluczowe stanowisko Polski w 
sporze „sudeckim" wskazuje cała pra 
sz zagraniczna Od zachowanie się 

Polski zależy całość Czechosłowacji, 
zależa losy pokoju, zależy w dalszym 
rozwoju wypadków, jej własna nie? 
podległość. Ratując Czechosłowację 
— ratujemy siebie.

A Czechosłowację uratują me run-- 
c imano we manewry dyplomacji an? 
gielskiej — jeno mocne uderzenie w 
stół polską pięścią!

— sław.

ministrów
Warszawa. Pat. W  dniu dzisiej­

szym odbyło się pod przewodnict­
wem p. wicepremiera E. Kwiat­
kowskiego posiedzenie komitetu 
ekonomicznego ministrów, poświę­
cone omówieniu i załatwieniu sze­
regu spraw bieżących. M. in. prze­
wodniczący międzyministerialnej ko­
misji do spraw motoryzacji wice- 
min. J. P!asecki złożył sprawozda­
nie z dotychczasowych rezultatów 
prowadzonej akcji, dzięki której 
ilość Dojazdów mechanicznych w 
dniu 1 sierpnia przekroczyła cyfrę 
54 tysięcy, a więc o 2.000 pojazdów 
więcej w porównaniu z najwyższym 
poziomem w latach ubiegłych oraz 
omowił zamierzenia komisji na 
przyszłość.

Komitet ekonomiczny uchwalił 
również Drzyznanie kredytu na 
wykończenie budowy drugiego do­
mu akademickiego im. Prezydenta 
Mościckiego w Krakowde oraz upo­
ważnił mimstra rolnictwa i reform

P. H a i o w h n w a
dyrchtoreia lira? L. tosierotó
Jak się dowiaduje Ag. „Echo 

p. Janina Hołówkowa, która od ro­
ku 1932 była wydawca i jedynym 
zarządcą „Kuriera Porannego”, a w 
kwietniu b. r. wystąpiła z tego wy­
dawnictwa, w tych dniach obeimuie 
stanowisko dyrektora w zakładam 
farmaceutyczno-ch^mi znycń IV. Na- 
sierowski s. o. o.

■flęrazy francuskie cpihną
z ulic Wiednia

Wiedeń. Pat. Prezydent policji 
v,ledeńskiej wydał odezwę, wzywa? 
jącą kupców? wiedeńskich do usuwa 
pi-a obcych szczególnie wyrazó w po 
chodzenia francuskiego z szyldów 
sklepowych i listów' firmowych itp. 
Wszystkie wyrazy obce maja znik? 
nąc wkrótce z ulic Wiednia. Specjał 
ny urząd czuwać będzie nad sposo? 
bem zniemczania wyrazów, które nie 
posiadają dotychczas odpowiedni? 
ków w języku niemieckim.

Wiedeń. Pat. Wczoraj rozpoczął 
się w iedniu sensacyjny proces 
przeciwko znanemu dziennikarzowi 
wiedeńskiemu Aleksandrowi Salkin 
do w’ który — iak zaznacza wieden 
ski „Voelkischer Beobaehter“ — u? 
jawni cały system korupcyjny, jaki 
panował za czasów urzędowania min 
Ludwiga, szefa biura prasowego 
przy urzędzie kanclerskim.

rolnych do przedłużenia ulgowej 
sprzedaży drew na z lasów? państ­
w ow ych n? Dudowe szkół pow ­
szechnych.

R o z w i ą z a n i e
u kraińsk ich  org an izacy j

Ag. „Ecno” podaje : W obec
stwierdzenia przekroczenia ram sta­
tutowych władze bezpieczeństwa w 
Małopolsce Wschodniej rozwiązały 
towarzystwa SUskij Hospodar V  
„Ridna Szkoła i „Sadoczok Ridnoi 
Szkoły”. Członkowie „Hospodara”
1 „Ridnej Szkoły” urządzili zamach 
na p. Uszko, kieiownika ruskiej ko­
lonii.

Przy artretyźmie i Ischiasie jak również przy scbo.zeniach korucja 
termiczna est specjalnie skuteczna, jeżeli pacjent zażywa kąpieli 
bezpośrednio w źródle leczniczym. Ten rzadko dostępny rodzaj ką­

pieli umożliwia uzdrowisko

-- TREN CZYŃ SK1E C IEPLICE -
Informacje i prospekty :

Reprezentacja Trenczyóskich Cieplic, Kraków, Krzywa 9. Tel. 157-37. 
T a n i e  l e c z e n i a  w s i e r p n i u .

Melduję posłusznie

Zaprzeczenie...
Podaliśmy już zakomunikowany przez 

PAT?a wywiad z kanclerzem Hitlerem. Wy 
wiad ten sprowadza! się do tego, żc Hit? 
ler poza zwykłymi i regularnymi już aia? 
kami na bolszewizm oświadczył, że „woj? 
ny a zwłaszcza ostatnia wojna winny być 
tvaktowane z punktu widzenia obiektywne 
go jako największy błąd". Uderzyło nas wl 
tym wywiadzie b. pojednawcze słowa, skie 
row a nc do Francji: „W historii swej wymię 
nialiśmy miedzy sobą idee, służyliśmy io» 
bie wzajemnie przykładem i nauką, mam', 
też więcej przyczyn, aby się wzajemnie no'1 
dziwiąc, a nie się nienawidzieć“.

Można słowom rym wierzyć lub me, są 
one jednak obiektywnie biorąc słuszne.

Ale cóż, kiedy inny PAT z Berlina do? 
nosi, że wywiad jest odtworzeniem rormo? 
wy z przed roku i że urzędowe koła pra? 
sowe oświadczyły, że nie odtwarza Ikhifił? 
nych zapatrywań Hitlera.

To się nazywa tempo. W  kraju dykta? 
tur wystarczy rok by całkowicie zmiemc po

a

P ó ł o f i c j a l n y  o r g a n  k r a j ó w
skandynawskich

Sztokholm. W  najbhzszyro czasie 
zacznie wychodzić dziennik „Le 
Nord“, który będzie póloficjaln cm 
< ■rpanem. państw skandynawskich. 
Do komitetu redakcyjnego nowego 
risma, które ma czytelnikowi zagra? 
mcznemu umożliwić źródłową orien­
tację w zagadnieniach krajów pomo? 
cnych, wchodzą premierzy i minis? 
trow.e spraw zagrnicznych Danii, 
Szwec", Norwegii i Finlanchi. Arty­
kuły w nowym piśmie ukazywać się 
beda w językach niemieckim, francu 
skini i angielskim.

• glądy. A  może tylko orzysto iować do zmie 
mającej się koniunktury

Zaprzeczenie to daje dużo do myślen.a. 
Przede wszystkim urzędowo potwierdza, że 
rm-śl polityczna Hitlera odbywa dość izU 
wną drogę, pozatem widocznie uznano, ze 
obecna polityka Niemiec zbyt wyraźnie 
różni się od słów wywiadu, by można by? 
lo obejść się bez zaprzeczenia.

Samo zaś zaprzeczenie jest krokiem mc 
zbyt udanym. Jeśli rozwiązać myśli w nim 
zawarte, można dojść do b. ciekawych wnio 
sków, wynikających z odwrócenia tez wy? 
wiadu,

„Aktualne zapatrywania" Hitlera spro? 
wadzają się więc do następujących punk?
te w:

1) Hitler nic uważa bolszewizm za nai? 
większego wroga cywilizacji, to też bolsze­
wizm w Europie nie byłby katastrofą — 
Niemcy zaś bynajipniej nie zatrzvmałv pro 
cesu bolszewizacji świata

2) H-tler wypowiada się przeciw współ 
pracy międzynarodowej, gdvż narody n.e 
są stworzone do tego, wojny zaś nie są 
wcale błędem jak to niektórzy myślą.

3) Francja i Niemcy mają więcej przy? 
czyn, by się nienawidzieć, niż by się po? 
dziwiąc.

Nie wiemy, czy Hitler podpisze się pod 
naszymi punktami ale nie wątnimy, że za? 
wierają one trochę prawdy.

A o to przecież chodzi
(mir.)

Dr LUSTRA krem „Ultrasoi" naświe­
tlany promieniami ultrafioletowymi 
wsKazany do codziennego użytku, 
przeciwdziała ulemnym wpływom 
atmosferycznym.
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Co zrobią Sowiety podczas wojny?
gjójdą z-j? Francja

Paryż (ai). Havas podaje z Mos­
kwy, że według wiaiogodnych źró­
deł, podczas rozmowy, które miał 
Litwinów z ambasadorem Rzeszy, 
hr. von der Schułenbergiem, ten o- 
statni zapytał prywatnie, jak zacho­
wałyby się Sowiety, gdyby wybuchł 
konflikt zbrojny między Czechosło­
wacją a Niemcami.

Litwinów odpowiedział, że Fran­
cja prawdopodobnie pospieszałyby 
Czechosłowacji z pomocą i że. So ­

wiety, wierne swymfzobowiązaniom 
poszłyby za Francją

Hrabia Schulenburg dodał wów­
czas że „zaczepna postaw a” pew­
nych wojskowych kół czeskich mo­
że zmusić Niemcy do interwencji, 
przyczem nie można je  będzie skar­
żyć o niesprowokowaną agresję.

W  kołach politycznych podkreśla 
się, że nie chodzi tu o demarche 
rządu niemieckiego, lecz była to

Urlopy w Danii
Kopenhaga, Na podtawie ustawy 

przyjętej ostatnio przez parlament 
duński, począwszy od przyszłego rc ’ 
ku obowiązywać będzie w stosunku 
do wszystkich pracowników fizy:z* 
nych i umysłowych, nie wykluczane 
terminatorów i praktykantów, po w* 
szechna urlopowa ustawa, która m. 
in. uniemożliwi sprzedawanie urlc* 
dów przez pracowników. Rac,onab 
nym wykorzystaniem urlopów zai* 
mie się p tctalna organizacja t. zw. 
„Folke — Ferie czyli „Wakacje hi* 
dowe“, utworzona przez duńskie 
związki zawodowe. Rzecz znamien-- 
na, że do tei akcji, kisrowianej przez

klasowe związki zawodowe, przystą 
piły również związki chrześcijańskie, 
siajac na stanowisku, że tam gdzie 
chodzi o zdobycze dla warstw pra* 
cujących, roinice ideologiczne mu* 
szą ustąpić na drugi plan.

prywatna rozmowa Litwinowa z 
hrabią ton  der Schulenburg.

W  ten sposób pogłoski o zbroj­
nej interwencji hitleryzmu w Cze­
chosłowacji, dementowane przez 
rząd niemiecki, zostały ostatecznie 
wyjaśnione.

Halka o panowanie w eterze
Rzym. Jak podają fachowe pisma 

w łoskie, ministerstwo propagandy o* 
pracowało plan radiofonizacji kraju, 
według którego liczba stacji nadaw* 
czych we Włoszech podwyższona ma 
być do 50, o łącznej sile 935 kilowa* 
tów. M. in przewiduje się budowę 
stacji nadawczej w San Remo, prze* 
znaczonej wybitnie dla ludności wio 
sko*francuskieeo pogranicza. Poza 
tym projektowane jest znaczne wzmo 
cnienie stacji nadawczych w Rzymie 
przeznaczonych wybitnie dla nada* 
wania audycii zagranicznych.

cler:
Berlin. W  poniedziałek 5 bm. kan 

Hitler dokona uroczystego ot* 
warcia dorocznego zjazdu partyjne* 
go w Norymberdze. A kt otwarcia, 
według szczegółowo opracowanego 
programu ministerstwa propagandy 
Rzeszy, poprzedzony będzie biciem 
w dzwony ze wszystkich kościołów 
norymberskich. W  roku bieżącym 
zjazd stać będzie pod znakiem niem* 
czyzny na granicy Rzeszy i poza jej

Itezń  pamięci wielliici (W
Paryż (ai) Ministerstwo poczty wy 

puściio znaczek jubileuszową w ro* 
cznicę 40*lecia wykrycia radu — ku 
uczczenia Marii i Piotra Curie. Zna* 
czek ten, przeznaczony na listy zagra

Napięcie w Czechosłowacji
Praga, Pat Konrad Henlein 

piątek wieczór dc Asch
Jak się dowiaduje korespondent PAT.a 

dziś rano wyjechał do Asch członek misji 
lorda Runcimana Ashton Gwatkin, który 
ma się dokładnie poinformować u Henlei* 
na o jego rozmowie z Hitlerem Należy 
przypuszczać, że Ashton Gwatkin uda się 
niezwłocznie no rozmowie z Henleinetr. 
na zamek Zdiar należący do hr Kinskyego 
dokąd ma się dziś udać na weekend lord 
F.uncimar.

W  związku z rozmową Heniem—Hitler 
w Berchtesgadcn oprócz oficjalnego komu­
nikatu niemieckiego nie ma dotychczas żad 
nych konkretnych wiadomości. Stanowisko 
Niemców- sudeckich wobec rządu czeskie* 
go zostanie sprecyzowane prawdopodobnie 
w pierwszych dniach przyszłego tygodnia 
W  Pradze coraz częściej krążą pogłoski, że 
kanclerz w mowie na kongresie w Norym* 
berdzc ma wysunąć hasła plebiscytu w Su 
derach

„Lidove Noviny“ donoszą. Według bier* 
wotnego projektu, dziś miał być ocubliko* 
wany nowy projekt rządowy. Postancyio* 
no jednak odłożyć publikację aż do czasu 
porozumienia się co do wszystkich szczegó 
łów, na razie — jak twierdza „Lidove No* 
viny“, wiadomo tylko, że nowy projekt rzą 
dówy opiera się na systemie zup. Tak sa* 
mo nie zapadły jeszcze postanowienia co 
do zamierzonego przemówrienia prezyden* 
ta republiki, które miało się odbyć przed 
zjazdem norymberskim

Praga Pat. Skład misji lorda Runcimana 
powiększy! się dzisiaj o nowego współpra* 
cownika, a mianowicie przybył z Londynu 
były sekretarz izby lordów Stevens. Po* 
większenie sztabu zostało spowodowane ol 
brzymim nawałem pracy misji w ostatnich 
paru dniach

Praga Pat. Lord Runciman przyjął wczo 
raj wieczorem posła Spd Kondta, a po tym

wra$ta
przybył w wziął udział w obiedzic w poselstwie ac« 

gielskm. Dziś po południu lord Runci. 
man został przyjęty przez prezydenta -e* 
publiki Benesza, a następnie udał się w te * 
warzvstwic pD. Peto do kardvnała Kaspar.-.- 
do dolnych Br-.eżan. a nie, jak pierwotnie 
zamierzał na zamek Zdiar Do dołnych 
Brzeżan został zaproszony także oprócz naj 
bliższego otoczenia kard. Kaspra ks. Fr. 
Schwartzenberg i hr. Edmund Czernin.

Paryż Pat. Korespondent betliński .Pa* 
ris Soir donosi, że wbrew pierwotnym po 
głoskom nie należy oczekiwać, aby Heniem 
przedstawi nowe kontrpropozycje rządowi 
czeskiemu. Niemieckie koła polityczne wy* 
chodzą z założenia, że obowiązek pczeri* 
stawienia nowego planu spada na Pragę 
ponieważ jej poprzednie propozycje oka* 
zały się niewystarczające, gdyż nie uwzgłę* 
dniały zupełnie postulatów Niemców sude0 
kich przedstawionych w słynnych 8-rn-u 
punktach w deklaracij w Karlovych Va* 
rach.

mczne, b ę J:'e  obciążony dopiatą w 
kwocie 60 cent. na rzecz Międzyna* 
rodowej Unii walki z rakiem,

Uinia ta, której przewodniczy Jus* 
tin Gadałoś powziął inicjatywę or* 
ganizowania we wrześniu Międzyna 
lodowego Tygodnia walki z rakiem. 
„Tydzień" ten będzie rzeczywiście 
wielkim tygodniem, ponieważ u rzą* 
dzony będzie jednocześnie w 50 kra 
jach.

Maniresracja tego rodzaju i w tej 
skali odbyłaby się pierwszy raz w 
dziejach.

Znaczek z wizerunkiem małżon­
ków Curie poniesu do dalszych kra 
jow dowód istnienia ludzi, dla k+ó* 
łych najważniejszvm zadaniem jest 
polepszenie losu wszystkich innych 

-ludzi.

Imi H e m  Organizacyjaep 
SfFDnnicluiia Demalirofyezrego
Dnia 25 bm. odbędzie się w W ar­

szawie, w lokalu przy ul. N. Świat 
57. zjazd wszystkich członków o- 
gólno-krajowej Komisji Organiza 
cyjnej Stronnictwa Demokratyczne­
go. Na porządku dzient^m poza 
bieżącymi sprawami organizacyjny­
mi znajduje się kwestia amnestii i 
wyborów samorządowych, dalej 
przyjęcia tez programowych i za­
twierdzenia tymczasowego statutu 
stronnictwa

Bcmewcje antyliitleraws&ie
wflislsku

Katowice. Dnia 2 września odbyło sie 
w Bielsku zwołane przez polski związek 
zachodni zebranie przedstawicieli miejsco* 
wych organizacji polskich celem zaprotes* 
towania przeciwko wystąpieniom antypols* 
kim w Gdańsku oraz dla omówienia spraw, 
dotyczących miejscowego terenu

Po zebianiu o godz. 19*ej uczestnicy w 
ilości około 200 osób sformowali samorzu* 
tnie pochód i przeszli ulicami miasta. Po 
przybyciu na ul. Kolejową grupa osób z 
pochodu, do której przyłączyły się przy­
godne elementy nieodpowiedzialne, wybiłi

szyby wystawowe w księgarni braci hohn  
Luźne grupy osób wybiły poza tym w kil* 
ku miejscach kilkadziesiąt szyb, m. in. w 
mieszkaniu senatora Wiesncra. Wypadków 
pobicia ludfi nie było.

Policja rozproszyła demonstrantów . i o* 
kolo godz. 20*ej zlikwidowała zajścia.

P wojewoda wyznaczył specjalną komi­
sję w osobach głównego komendanta poi; 
cji województwa śląskiego i zastępcy naczel 
nika wydziału społeczno*politycznego do 
zbadania zajść. Władze prokuratorskie za- 
rządziły dochodzenia.

granicami. W  piątym dniu zjazdu na 
Zeppeliniwiese odbyć się ma wielk’ 
apel delegacji niemieckich, które w 
tym roku liczniej niż zwykle pizv* 
będą ze wszystkich krajów m. in. wy 
jątkowo liczna jest delegacia z Pol* 
sk i Wolnego Miasta Gdańska. lak 
obliczają w kolach tutejszych, z Pol 
ski przybędzie okoio 5.0i)0 Niemców 
przy czym, co w obecnej sytuacj. me 
jest bez znaczenia, dość licznie repre 
zentowar- będą koloniści niemieccy 
z Wołynia i Małopolski Wschodmej. 
Najliczniejsi^ bedzie grupa Niem* 
ców sudeckich, obliczana na 15 tys. 
Z wielkim zainteresowaniem oczeki* 
wane jest przemówienie Henleina. 
Wódz H lemców sudtckich przema* 
wdać będzie bezpośrednio po kanele 
rzu. Podczas otwarcia zjazdu Hen 
lein będzie przy boku kanclerza. Jest 
on w ogóle pierwszą osobistością 
po kanclerzu na tegorocznym kongrc 
sie partyjnym. Kongres zakończy się 
w poniedziałek, 12*ego bm., jak co 
rok wielką rewią wojskową.

Wieści z Possici i świata
GDAŃSK W  ostatnich dniach zazna: 

czył się dość ożywiony przywóz węgla me 
nieckiego do Gdańska, w szczególności ze 
Szczecina. 51 ub. m. przybyt do portu gdań 
skiego ponownie statek , nandse< “ ze Szcze 
cina, przywożąc 1200 ton węgła.

LILLE. Na bkutek wczorajszej uchwały 
tutejsi tramwajarze rozpoczęli dziś rano 
Strajk.

L O N D Y N . Agencja Reutera donosi, iż 
ambasador Grandi, który odwiedził dzisiaj 
Foreign Office, nie widział się z Lordem 
Halifaxem lecz z Plymouthem.

L O N D Y N . Dzisiaj rano ambasador wio 
ski Grandi odwiedził Foreign O ffice ' od* 
był dłuższą rozmowę z lordem Halfaxem 
na temat sytuacj międzynarodowej

L O N D Y N . Minisrer spraw zagranicz* 
nych lord Halifaa opuścił dziś orz id  polu* 
dniem Londyn, udając się do swej pot-iad* 
łości w Yorkshire Lord Halifax utrzymy* 
wać bedzie w Czasie wekeendu stały kon 
takt z Foreign Office.

P R A G A . Płk. Lindbergh wylądował dziś 
z małżonką >na tutejszym lotnisku o godz, 
1235. Państwo Lindbergh będą gosemi po 
sła Stanów Zjednoczonych Garra.

W A S Z Y N G T O N  Według informacu, 
ogłoszonych nrztz federalne władze lotni* 
cze, całkowita produkcja przemysłu lotnicze 
go St. Zjednoczonych w pierwszym yó ro  
tzu rb. przekroczy o 22 proc. poziom pro* 
dukcji w analogicznym okresie r ub 

Z wyprodukowanych 1974 samolotów 353 
przeznaczone zostały dla użytku linii lotni 
czych w St. Zjednoczonych, b94 dla lotnie* 
twa wojskowego, a 427 aparatów sprzeda io 
zagranicę. Wzrost produkcji dotyczy wyłą* 
cznie produkcji maszyn bojowych.

W A S Z Y N G T O N . Prezydent Rooseyelt od: 
był godzinną konferencję z sekretarzem sta, 
nu Hełlem i Morgenthauem. W  kołac! zbli* 
żonych do Białego Domu przypuszczają, iż 
rozmowa toczyła się na temat układu hand* 
Iowego angielsl o*amerykańskiego ; stosun: 
ków finansowych pomiędzj obu krajami.
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Straż ogniowa 122-22 
Zegarynka 98
Ccntr. raŁ żym . 97 
Informtor telef. 137-00
Biuro napr, telef 150-50 
Informator kol 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
Centr. elektr. 150-70 
Cenir. wodociąg. 121-99 
Gogolowie rat. 111-11,

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI
Niedziela, Rozaiii

Teatr
Z TEATRU M. IM. jk SŁOWACKIEGO

Dziś w niedzielę popołudniu świetna 
kcmedia Fr. Moinara „Nowa Dalila“ w o* 
pracowaniu scenicznym reż. J, Karbowskie 
go, z J. Wemicz, H. Bielską, M. Maehcrs. 
kim K. Faibisiakiem, K. Opalińskim, A, 
Possartem, W. Woźnikiem, W . Kolw.isem.

Wieczorem pełna humoru komedia L. 
\ erneuil a i G. Berr a „Pociąg do CFene* 
cji“. W  sztuce opracowanej scenicznie przez 
reż. J. Karbowskiego występują R Paw­
łowska, W . Macherski, S. Czajkowski, B 
Wroński, W . Kolwas. — „Pociąg do W e; 
necji" powtórzony będzie we wtorek.

W  poniedziałek po cenach najniższych, 
komedia L. E. Buxley’aa „Wiosenne Dorząd 
ki" w reżyserii W. Radulskiego.

W  próbach pod kierunkiem reż. J, Kar* 
bowskiego komedia Wł Bus«Fekete‘go p 
t. „Jan“, której premiera odbędzie się w 
środę, dnia 7 bm. W  roli tytułowej wys* 
tąpi nowo zaangażowany Zdzisław Mro* 
zewki, główną zaś rolę kooiecą odtworzy 
po raz pierwszy Hanna Brochocka.

Plan przedstawień 4. IX. Popoł. „Nowa 
Daliła", wiecz „Pociąg do Wenecji". Po* 
r.iedziałck 5. IX. „Wiosenne porządki". 
Wtorek 6. IX. , Poyiąg do Weuecji".

«*eoert?!ur kid
ADRIA Wesoły donżuan (My zna Lov, 

Montgomery Robert) i Syn czterech oj- 
ców.

APOLLO: Słowiczck (Shirley Tempie).
,\TT AN TIC: Halka wg. St. Moniuszki (Zie 

lińska, Zacharewicz) i Z< msta Tarzana.

DOM ŻO ŁN IERZA: Błękitna Załoga.

bOPP: Wielka grzesznic z Pola NegTi

PROMIEŃ: Zawiniłem Danielle Darrieux.

STELLA: Amerykańska awantura (Nako* 
neczna, Bodo).

SZTUKA: Lokaj Jaśnie Pani

UCTFCHA: Druga Młodość, rilm polaki, 
wytwórni Feniks (w. gł. roi. Barszczew* 
ska, Stępowski i Zacharewicz.

W ANDA: Perły Korony

FOTOPLASTEfCON, ul Szczepańska I~ 5: 
Grecja (Ateny).

in rstosliiyli
3LLO : „Groźny Bill" z Wałlace Berry 

Przygoda pod Paryżem.
RIA: Jej pierwszy bal i Genie Szang* 
laju
ARY: Ofiary wielkiego miasta i Dwa 
irwisy.

Ojciec unr.ierający — syn ciężko ranny
Cicha podkrakowska wies Cholerzyn -o  

stała wstrząśnięta straszną tragedią która 
się rozegrała w rodzinie Kaczorów. Od 
dłuższego czasu między członkami rodzi* 
ny istniały niesnaski na tle podziału maiąt* 
ku. Wkońcu niesnaski przi mieniły się w 
nienawiść — wreszcie w zemstę.

B e j e s t r a n j a  B D t o r o w p h
Z dniem 1 września 1938 r. przystąpił 

Zarząd Miejski do rejestracji mężczyzn, u* 
rodzonych w r. 1920, zamieszkałych w iwe 
:cie Krakowie

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Wojsko* 
wy Zarządu Miejskiego pl. W  W. Swię*
>ych 6, II. p. w godzinach od 9—12 do 30 
września b. r. włącznie.

W’ inni me zgłoszenia się w powyższym 
terminie podlegają karze aresztu do 2 nne* 
sięcy, oraz grzywnie do 2000 zł., albo jed* 
nej z tych kar. (art. 170 ust. o p. o. w ).

W  dniu wczorajszym znowu w rodzinie 
doszło do awantury, która się zakończyła 
tragicznym tinatem. Rodzina porwała koły 
siekiery i powstała bójka.

Ciężko ranni zostali Józef Kaczor i syn 
jego Stanisław. Do rannych wezwano Po* 
otowie z Krakowa, które Józefa Kaczora 
przewiozło do szpitala św'. łazarza. Star. 
jego jest beznadziejny. Miejscowa poF.cia 
'wszczęła energiczne dochodzenia

T r a g i r a i j  t i m ń  K r a t o w a
Ubiegła noc w Krakowie obfitowała w 

szereg wypadków. Poeotowie Ratunkowle 
interweniowało w kilkunastu bójkach no* 
żowych. Do ważniejszych należy wypadek 
na ulicy Rakowickiej, gdzie jadący na ro* 
werzc Józef Moskała zam, przy jl . iazikow 
skiego wpadł pod tramwaj tak nieszczęśli* 
wie, że pornósł śmierć na miejscu.

Poza tym na Osied>u Oficerskim lekar* 
ka Irena Katyńska lat 45 zatruła się gazem 
świetlnym w celu samobójczym,. Wezwany 
lekarz Pogotowia stwierdził śmierć.

R e p e r t u a r  k i n  k i e l e c k i c h
W . F. i P , W  Tygrys esznapuru

C Z Ars TAK Arena życia i Pan minister 

PŹ l,LAv fE Córka Szanghaju 

CASINO Radość życia

Listy do Reda kej i
Szanowna Redakcjo I

Racz wykorzystać niniejsze uwagi wed. 
hig uznania, które uważamy za aktualne i 
piekące:

„Rozpoczyna ~ę nowy rok szkolny Do 
innych trosk rodziców dochodzą jeszcze 
10*miesięczne udręki szkolne, w obecnych 
warunkach uposażenia obywateli, nastawie 
nia szkoły w związku z reformowanym u* 
strojem szkolnym. , : 1

Kuratorium krak. wydało zarządzeni! 
mundurkowe, częściowo słuszne wobec fa* 
talnych wyników wychowania szkołv i 

wkraczania w kompetencje rodziców Za* 
rządzenia te jednak nie mogą być bezwzglę 
dne. Do zewnętrznych tych zarządzeń d r. 
chodzą wewnętrzne, zależnie od wymagań 
dyrekcji, bardzo kosztowni, szczególnie dla 
dziewcząt, nie stojące w żadnym stosunku 
qo środków obywateli żąjacych z pracy. 
A więc mundurek 2 bluzki, druga czapka 
płaszcz zewnętrzny, wierzchni, strój sport > 
wy, dwie pary pantofli itp. Nasze szkoły 
nie są ludowe a burzuazyjnt.

Kuratorium winno przypomi .eć okólr 
w sprawie składek dobrowolnych i innych, 
którymi rodzice za pośrednierwem dzieci 
są obciążeni. Jest to zalezntm od nacisku 
dyrekcji i poszczególnych profesorów. Te* 
go zapomniano.

Należy poddać kontroli działalność Ko* 
mitetów rodzicielskich, stan kasy i wpływ*. 
Kto tymi funduszami i jak dysponuje. Ko*

■ m n f l B H B R m H M M B n H I
PORADNIA ŚWIADOMEGO MACIF.*

| RZYNS1W A x  Krakowie nL Dunajewskie 
go 1. 7 czynna we wiórki i czwartki godz 
18 — 20, w piątki godz. 10 — 12. Zapobie*

■«  ...................... li 1111,1 *............

R a d * o
Poniedziałek 5 września 1938 

15.15 Teatr wyobraźni dla dzieci: słucho 
wisko .Skrzydlaty chłopiec" wg Kornelu 
Makuszyńskiego zradiofonizował Józef So 
rokoy.icz; 16.00 Mała rewia muzyczna 
16.45 „Wywczasy ictme dawniej a dziś , 
felieton wygł dr. Jan Straszewski; 18.10 
Koncert solistów; 18.45 „Szkolne czasy Ja 
na Dęboroga" Władysława Syrokomli kwa 
drans poetycki; 19.00 Duety polskie w wyk 
Ireny Gadtjskiej -  Żelechowskiej a Jani.

n.itety są mianowane z roku na rok w nie* 
których szkołach prezydium istnieje kilka 
lat zrzędu, (Gimn. m. fakt!) mimo, iż irie 
mają już swych dzieci w gimnazjach To 
jest niedozwolone. Przy wpisach pewnego 
gimnazjum urzęduje członek Komitetu z 
prezydium. Z jakiego tytułu? Wpis y co 
roku w wysokości 10—15 zł i więcej Kta 
to kontroluje. Rodzice chcą mieć należyte 
sprawozdanie z ofiarowanego bez żadnego 
obowiązku a z konieczności dla dziecka 
swego — grosza. Szafuje się pretekstem po* 
mocy szkolnej, jakie to ma granice?

Jeśli się mówi o szkole, to me może ujść 
uwagi sprawa wychowania szkoły. Szkoła 
od kilku lat eksperymentuje a nie wycho-- 
wuje. Wyniki coraz gorsze. Zajęcia szkolne 
popołudniowe, zbyteczne przedwczesne przy 
-totowywanie i absorbowanie czasu ucznia 
do „pracy społecznej“(I ? )  i inn; imprezy 
usuwają z pod kontroli rodziców dziec"

Wielką bolączką jest przepełnienie szkrł. 
50—60 dzieci w klasie. Szkół powszechnych 
~ie jjrzYbyło. Ni< właściwe transakcje z gnu. 
„kami. Pozbycie się wielkiego budynku d'a 
szkoły powszechnej, wybudowaiJe o poło* 
wę mniejszego przy ul Loretańskiej.

Znowu powtarza się historia z podręczę 
nikaini. W  powszechnych szkołach - śre-d* 
nich nowe z uzupełnieniami. Starych nie 
można użyć ani sprzedać".

Przeładowanie programan.. nauczycieli 
i dzieci nie przyczyniają się do normalnej 
nauki i właściwej oceny ucznia. W szko* 
łach średnich lekturowania dochodzą do 
absurdu. Gimnazjum im. Mickiew.cza zada 
ło w jednej z klas lekoirę z ni-umeckiegu'1 
na wakacje. Skatek tego przeciążania taki, 
iz dobre dziecic i pilne uczą się i nie wy* 
chodzą z domu 2 oceną, często mierną w 
stosunku do pracy i nauki, a inne nie uczą 
się wcale, nie mogąc podołać. 1 en system 
nie da dobrych wyników. Rodzice żu.iją 
sobie sprawę z przeciążania dzieci po 6*go. 
dzinnej nieraz nauce szkolnej. Bogatsi ko* 
rzystają z korepetycji i wydatnej pomocv 
domowników.

Sprawa czesnego, to najdotkliwsza spra­
wa. Sprawa zniżek dla niezamożnych win. 
na mieć szerszy zakres. Zbyt wyraźne r s t  
stosowanie dwoj na półrocze, dla unitm o*  
ihwiania zniżek. Celuje w tym gimn. VIII.

Z poważanitm

Grono Rodziców

W ,  JEDWABIE KOlia„s s a m ir
K R A K Ó W ,  S Z E W S K A  5

5 ó r o ; t o w a n i e
Notatka p. t. „Dziwne eiosunld na pv* 

goiowiua jaka ukazała się w naszym piśmie 
nie odpowiada prawdzie. 'Wiadomość po* 
dana w powyższej notatce została nam fał* 
szywie przedstawiona i po sprawdzeniu c* 
kazała się niezgodn„ z rzeczywistością.

Niniejszym prostując ją stwierdzamy że 
lekarz pogotowia jedynie na skutek myl* 
me podanego adresu obowiązku swego wy 
konać nie był w stanie.

Komunikat do P-asy
Dyrekcja Krakowskiej Miejskiej Kolei 

Elektrycznej S A zawiadamia zainteresowa, 
nych, że sprzedaż legitymacji tramwajowy(ih 
szkolnych na rok 1938/39 odbywać się bę* 
dzie w Biurze Sprzedaży Abonamentów 
przy ul. św. Wawrzyńca L. 13, w dniach od  
1 do 15 września b. r. w godzinach od 8 
do 15*tej z wyjątkiem niedziel i świąt, a 
od 16 września począwszy od godz. S.mej 
do 14.ej (w soboty od 8*mej do 12*tej) z 
wyjątkiem niedziel i świąt

Legitymacje tramwajowe szkolne stają 
się ważne dopiero po potwierdzeniu ich 
przez władze szkolne.

Ważność legitymacji starych wygasa z 
dniem 12 września b. r.

K * ,.  s y
„Studium*

Kraków , a i. .Słow ackiego 1.1
Kursy dokształcające „Studium, Kraków, 

Al. Słowackiego 1 rozpoczynają się z dniem 
3. września br. nowy rok szkolny (21 z '•zę 
duj. Prowadzone oędą przy współpracy fa* 
chuwych profesorów krakowskich szkół śre 
dnich kursy dokształcające według starego 
ustroju z 6*ciu klas i do egzaminu dojrzałoś 
ci (po raz ostatni z uwag* na likwidację gim 
nazjum starego ustroju) ponadto prowadzo­
ny będzie kurs klasy I, II, III i IV celem 
przygotowania kanydatów (tek) do egza* 
minu ukończenia gimnazjum ogólnokształ­
cącego. Jak wiadomo Dardzo wiele osób 
musiało przerwać swe studia szkolne wskS 
tek nie normalnych wdrunków czy przess 
kód zawodowych. Wiele z tych niestety nie 
zdoła przygotować się już do egzaminu doj 
rzałości według starego ustroju spowodu 
krótkiego terminu (do marca 1939 n k u ). 
Ustawa o ustroju szkolnictwa z roku 1932 
przewiduje również możność składanu eg. 
zaminów przez osoby dorosłe tj. powyżej 
lat 18»tu. Osoby- mające ukończone 4 ki?.« 
sy n. typu czy tez z dawnych 6 klas gimn. 
będą mogły na kursach przygotować się w 
przyszłości do egzaminu licealnego. Dla 
wielu czy to na dalekiej prowincji pozbawio 
rej rauczycicli, a zwłaszcza dla szerok-ch 
rzesz nauczycieli wojskowych. urzędn-KÓw 
państwowych czy samorządowych nadraza 
się jedyna sposobność, gdyz dzięki kursom 
korespondencyjnym prowadzonym przez 
„Studium" w Krakowie mogą zrealizować 
łatwo swe zamiary i bez opuszczenia stałe* 
go miejsca zamieszkania

K U P U J E S Z
ZDROW PE!
ŻĄDAJĄ.C TYLKO

OLLA"

•40'-LETNIC DOŚWIADCZENIE PACHOWE 
S nowocześni? ugodzonych FABRYK.T 6 w T *«». M K. fJft.B ALOCt.«v*4r ł959701 ■,!!
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dniem 1-g© września lokal naszego wydawnictwa 
rzenieslony zosfet n  ̂ ul. Sławkowska 12, Ili §?!<*tro
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Prof. Teodor Axen?owicz
ur. w  Brasśo (Siedmiogród) 1859 r. 

zm arł w  Krakowie 26 sierpnia 1938
Teodor Axentowicz jest w dziejach pols* 

kiej sztuki pozycją niewątpliwie kapitalna. 
Poza tera, że samodzielnie byl malarzem wy 
sokiej klasy, był pedagogiem i pionierem 
Pył czasu kiedy począł się w Polsce -tmierzch 
iratejkowszczyzny, pionierem zachodniego 
ducha i zachodnich kierunków. Z rozmył 
słu w ten a nie innv, może populamieiszy. 
sposób, formułuję zmarłego funkcję w dy­
namice polskiej plastyki. Bo, o ile Słams 
lawsldego, Fałata i Wyczółkowskiego moi* 

na z całą ścisłością mianować pionierami 
impresjonizmu w Polsce, iako że włauiorę* 
cznie przeszczepili go z Francji, gdzie poJ 
1 oniec X IX  w. doszedł do fantastycznego 
i ozkwitu, na glebę polską i takie określenie 
nie budzi żadnych zastrzeżeń odnośnie do 
sp. Akentowicza mogłyby powstać w tej 
mierze wątpliwości. Lubo na swój własny, 
użytek byl niedwuznacznym impresjonistą, 
bo trudno nur bąlo nie być artyści którn 
najlepsze swe, najchłonniejsze lata (1884— 
1895 spędził we Francji j Anglii, to jednak 
w swojei pracy pedagogicznej nie na te 
cechy klad! główny, najmocniejszy akcent, 
które stanowią istotę impresjonizmu. Logie 
ka j jasność romańska w budowie obrazu, 
lekkość i wdzięk w ujęciu moty wów i pro* 
radzeniu płynnych linii, ściszona skala koc 

larystyczna, coś iakby anglosaska dystynk* 
cja i przesadm. dbałość o w ytwomy efekt 
oorazu, oto co znamionuje Atentowir-a, co 
stanowi niejako jego £akulte maitresse. Tar 
kim byl, kiedy powołany przez rektora Fa 
łata obijął w krakowskiej nkademi Sztuk 
Pięknych w r 1895 katedre rysunku i takim 
pozostał do schyłku swego bogatego w twót 
czość żywota. A to me jest rdzenny impre* 
sjonizm W jawnym przeciwieństw! do im­
presjonistów — nie lekceważy! tematu. kom, 
pozycji i harmonij. Podczas kiedy szkoła 
Degasa. Manete i Renoira wysuwały na front 
przede wszystkim jaskrawe i gorące eiekty 
świetlne j barwne, z wysokim t kontr as; 
tów, ruch i wibrację, dynamikę, Axentowlcz 
pierwszorzędną wagę i nacisk kładł na te 
momenty malarskie, na które imnresjonisc, 
bvli ślepi, na motyw, budowę obrazi i jego 
harmonię Dat wną. I w tym jakby był prer 
kursorem dzisiejszych '-ierunkow, które na, 
wracała do klasycznego szacunku dl tema, 
tów, dla konstrukcji malarskiego płótna i 
zespołu barwnego Tym właśnie różni się 
sttuka A Kentowi cza od sztuki jego druhów 
w walce o nową sztukę polską. Nic zatem 
dziwnego, że plastyk o takich skłonnościach 
i talon credo twórczym, nadewszystko jako 
motyw malarski umiłował kobietę i kwiat- 
i że stał się ich bardem i odtwórcą. Miał 
prof. Arcentowicz okres malarstwa history­
cznego i huculskiego folkloru ale zasłynął 
głównie i słusznie jako portrecista pięknych 
dam. Każda taka podobizna czy stadium 
niewieście były poematem, odurza-ącym wy 
kwintem, jakby molową muzyką i upajają* 
cym aromatem kobiecego ciała.

T0 też kiedy Fałat w r. 95 powołany 
na dyrektora krakowsktej Akademi:, bę= 

clącej bastionem historiozoficznego, koturno 
wego malarstwa Matejki, zakład ten unowo­
cześnia i reorganizuje, powołuje obok Wy* 
czółkowskiego, Mehoffera i Laszczki, także 
; Axentowicza, uznając jego wysokie war* 
tości artystyczne, chociaż ich program-- nieś 
zupełnie równo'egle biegły obok siebie. I 
tu przez lat niemal 40 pełni Axentowirz swe 
nauczycielskie zadania, uzupełniając właś* 
nie te niedobory, jakie czysty impresjonizm 
z sobą przynosił i hodując setki, ba, tysiące 
— przyszłych aitystów. A  kiedy następnie 
w r. 1897 organizuje się „Sztuka1*, znowu

mimo pewnych sprzeczności do haseł które 
władały wówczas Akademią i jej sztabem, 
jest prof Axentowicz wśród pierwszych za, 
iożycieli „Sztuki1* wiaz ze Stanisławskim, 
Malczewskim i Chełmońskim, prócz już wy 
zej yymitnionycb. „Sztuka11, ak wiadomo, 
w elastyczniejszych ramach, dobrowolnej 
porasakademickiej organizacji, prze- lat 
zgórą 30, sprawowała dyktaturę na płasz* 
czyźnie sztuki polskiej, propagując zasad- 
impresjonizmu, jak każda organi racja bojo* 
w a nieustępliwie i twardo, z wiary swej i 
programu do niedawna nie roniąc ani jed* 
nego postulatu. To też funkcja i zasięg jej 
wpływów są w dziei«ch plastyki polskiej 
olbrzymie. A część zasług „Sztuki1* wpisa 
trzeba niechybnie na dobro prof Ax*.nto* 
wicza.

W  sumie więc zeszedł ze świata re śp. 
Axentowiczzm nie tylko artysta dużego for­
matu ale i pionier i pedagog o niespoży* 
tych zasługach, o których teraz dopiero 
przypomina sobie opinia publiczna, bo nie 
może szczerze twierdzić, iżby go za życia 
p-uto uznaniem i hołdami, jak to się obec* 
r.ie obłudnie o ty-n pisze. Cześć pamięci 
zasłużonego Artysty!

Dr. Sew aryn Gołlicb

Elżbieta Szemplińska-Sobolewska

ragment z poematu
„Lisie Księżyce”

A w tern otwarli tam okno, 
iakby serce nie chciało się zmieścić, 
i b jchnęł w ciemne podwórze 
głos Marji, śmiech Burego, blask lampy 
usłyszała — przez wiatru szelesty, 
usłyszara — 
to mówił Amper — 
i ciemność pękła w górze, 
f wypłynął promienny księżyc.

— Czemże nastraszy noc ponura 
w kajdanów brzęku,
w kroplach krwi ?
Czemże zaskoczy jak tortura, 
jak nagły łomot kolb do drzw i?
O, umierać ja bać się nie będę,
jak nie bałem się żyć orzen:gdy.
Czteroletni
miałem włoski płowe
ale serce —
już wtedy jak tygrys.
Ja k  strzęp papieru lakmusowy 
ciskaiem się wielekroć w życie i 
I wychodziłem purpurowy 
od lez,
błękitny z nienawiści, 
a gniew do bólu orał gardło 
ironja dumą i pogardą.
Czem zechcesz ptacę za twe dary
losie wspaniały,
losie mocny,
za siłę,
walkę,
za żar wiary, 
za ciężar cierpień 
i radości.
Dałeś sam, 
nikt nie pros;ł o to : 
mózgowi śmiałość, 
sercu  rozmach,
— i brwi 
jak skrzydła 
aby niosły 
w bój — 
oczu kulomioty,

P O Ż E G N A N I E
fragment z pow ieść p. t. w Obcęgach WaiM

Cóż? Jak odpowiadać tci przedzi* 
waczoni j  dziewczynie, która nawet w 
przedostatnich chwałach życia nic my 
śli wcale o śmierci — myślał Rraw* 
czyk. — Wiem. że c sprawię przy* 
krość. Wiem. Lepiej żebyś ty o ni* 
czyn nie wiedział, n.e było by ci tak
— tak niedobrze — prawdW?

Nie Janka. Właśnie że nie bvłoby 
żadne! różnicy

Straszna tęsknota, ból czy 'eszcze 
coś innego zatrzęsło nim całym aż 
do podstaw istoty. Przeszłość zaczy* 
nała wypiętrzać się przed nim clo oł* 
brzvmich rozmiarów’ — wdaśnie ta 
dawna, spokojna skromna — miała 
-•v tej chwih odcień nieuchwytnej wael 
1 ości. ale ta oddalała się ocl niego 
clość szybko, może już bezp--wrót rie 
-— na zawsze. Nie daio jei sie w za* 
den sposób zatr-ymać

Tegom się doczekał — żeby to — 
ale szkoda rozpominać — to i tak 
ra nic... Janka uniosła sie zlekka. 
Krawczvk chciał -ą podtrzyma: a ra 
< zei popraw ie poduszkę i w tym ce* 
I-.a uiał ja pod ramiona. Czuł iei bez* 
władność... Właśnie w tej chwili zło 
■yła swą płowa głowę na jego piersi 

i izaczęła cicho płakać (pierwszy raz 
cfd damie go czasu L Łzy tej kapały 
mu na prawda dłoń dużymi jeszcze 
dość ciepłymi kroplami... Znowu u*
: pokaiał ia jak dziecko i mówił, ze 
przecież napewmo tak źle nie będzie
— że płacz nic dobry dla niei. ze. . 
że... trudno mu przecież było mówić, 
-rudno jak nigdv. Patrzyła na niego 
rozszerzonymi pływającymi we Iz ich 
niwmvmi oczami a usta miała uch--* 
łone w łzawym iakby martwiejącym 
uśmiechu, ałe nie był to uśmiech, ak 
sie zmieniła, tak -tra.szn’e. dziwnie 
patrzvlv te oczy w te i chwili. iakby 
mu.chciała wynagrodzić wszystko to 
c-ego mu nie uczyniia..

Nie zapomriesz o takiej — iak... 
szeptała z trudem...

Nie — o nigdy — odszeptał...
Cóż miał innego rzec. tak było naj 

lepiej. Wydawało mu się. że ona wo 
góle niczego się nie lęka. Śmierć by* 
•la rJJa niei niczem — a może i bzdu*
— i iak mawiał Izydoikieyńcz. Jak mr> 
jm ł mieć taka bezgraniczna pogardę 
do żyria — ttfyślał Ta blizkość śmier 
ci nasuwała mu rożne myśli i podmę* 
cała irózr — i temu się dziwił.

Tylko silne przekonanie, ze z chwi 
la tego całego krachu kończy sie wo 
góle wrszystko i następuje to wieczne 
nic — może człowiekowi dodać ! 
odwagi — rozumował. j

W  dalszwm ciągu trzvmał ia w ra* 
mionach jak mała, szlochaiaca dzie* i 
cine. Iwkka bvła jak piorko. Ocłczu* j 
wał iak powoli ogarnia ją bezwiad, j 
iak zaczyna mu ciążvć w rekach. W y  J 
raźnie słyszał jak ustami łapała po* 
wietrze, iak jakaś niemiła muzyka 
rozrvwała się jei w piersiach. Chciał 
i a. złożyć na poduszce, ale on1 tak 
przylgnęła do niego, i dłońmi chwy* 
ciła sie rękawów marynarki, że zro* 
zumiał, że widocznie le.st iei tak le­
piej — i zaniechał. Późmei przyszedł 
nie 7.bvt silny kaszel. Potrzasł nia iak 
by listkieip. ale nie odpluła żadnej 
flegmy; tylko ta muzyka sie wzmo* 
gta i rozb^zn-ewała coi-az silmeiszym 
akordem jakby w lakimś iubileuszo* 
Wwrn koncercie — lub iakby w mai* 
szu straceńców...

Szumiał nocny, ciepły jak przyjaźń 
wiatr. Układał w śpiewną wiązankę 
młode gałązki i listki drzew tworząc

razem symfoniczny montaż, który w 
żałosnym kwileniu rzempolił płaczli* 
wie w oknach -— to gnisza szumiała.

Beethoven w takim nastroju stwo* 
rzvł „sonatę księżycową" pomyślał 
i zaraz się zadziwił skąd mu taka 
myśl przyszła. Babcia drzemała w nai 
większym spokoju, uważał że niema 
potrzeby jej budzić — narobi tylko 
krzyku i zmąci wszystko — zmąci tą 
ostatnia uroczystość zegnania a te* 
go nie chciał za nic...

Stał w dalrz\m ciągu nad łózkit-rr. 
i *rzvmał ja w rekach. Gasła w oczach 
jak dopalające się ognisko. Niesoo* 
strzegalnic uchodziła z niei „ostatnia 
życiowa para" —■ jak sama mówiła.. 
Patrzył iak zmieniały iei sie rysy 
twarzy, iak przeżyła sie cała w ostat* 
nim podrygu życia, iak mierć zacis* 
kala zimne pialce wokół jej szyi. 
Wresz.de całkiem spokońne, cichu* 
teńko, że ledwo można było dosłe* 
szeć wybił jej ostatni sygnał ataku 
— głośnie| zagrało w piersi i w te; 
sekundzie sachło iakby się w ziemię 
zapadło.

Pierś przestała się unosie. Oczy 
w-ypchane wielkie i nieruchome na­
pełniły cał> obwód orbit — otn ało  
nie w vtrvsł\ — (a tak niedawno pła* 
wiły się w- żvwych łzach). Głowa ra 
płowa gómo'otna uplezła sie bezwła­
dny w bok...}ścichła — na zawszt.

Wtenczas złozył ją na podasz 
Ostatnie śmiertelne drgawki motały 
się jeszcze w* twarzy i kładły wiecz* 
nv żółto*hiały kolor t r u p ie g o  piętna 
Tyiko oczy zdawałoby się p a t r z w ł y  

leszcze *wardo i strasznie jakby chcia 
ły dopatrzeć sens tego wszystkiego 
czego nie dopatrzyły przedtem. Ale 
nie długo,cieszyły się tym widowis* 
kiem, — spoczęłv na nich dwa łrża* 
ce palce Krawczyka i zasłoniły *e 
prawieczną ciemnią niebytu... Powie* 
ki były posłuszne i bez oporu spły­
nęły zimnem! firankam; rzes na wieł* 
kie bielmem sfarbione oczy Ja n k i.
I stało się to co s!e wcześniej czy 
później musiało stać,.,

Ścichła spokojnie życiowa muzyka 
ucichła w akordzy na)wznicsle;sze* 
go polotu irtyzmu — iak „niedokon 
czona symfonia Szuberta — Ścichła 
tak nielitościwie zdeptana przez łos, 
przez żvcie — przez wszystkich z. pe* 
wnvm wyjątkiem — jak zwykłe.

Odpłynęła cicha i skromna mio* 
szac ze sobą wszystko to co można 
nazwać najbardziej wzniosłym w ży 
ciu. Odpłwięła unosząc ze sobą wiel 
ka krz-wydę.

Tak — po zaw'sze tak. Janka ł  ucz 
kowna przestała być... to takie proste 
i codzienne...

.Została cicha, spokojna z tym mir 
twym pogardliwym uśmiechem jak 
zwvkle.

Krawczyk Przytłoczony ogromem 
bólu. który’ dooiero teraz wybuchał 
dynamitowa siła doszedł do śpiącej 
w najlepsze babki i szarpnął ja k-lka 
razy.

Wstawajcie. Już po wszystkiemu. 
\lbo śpijcie — i tak iuż na nic...

Wyszedł skamieniały przygnębio­
ny do ostatniej reszty zostawiaiac 
stygnący kształt człowieka, który byl 
dla niego wszystkim.

Gdy zamykał drzwi od pola ciepła 
rosnącą cisze mai owej nocy rozerwał 
zwierzęcy ryk człowieka

T o babka — pomyślał — i szedł 
w bezkres ćmy.

Emil Dziedzic
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Pomoc państwa dla gospodarstw
dotkniętych pryszczycą

W  z wiąz ku z epidemią prv sączą­
cy w kraju. Ministerstwo Rolnictwa 
i Reform Rulnyca przeznaczyło ze 
swych funduszów pewne kwoty na

zwalczanie epidemii oraz na niesie­
nie pomocy tym gospodarstwom, 
które najsilniej zostały dotknięte 
skutkami zaraz-,.

S u m o W  uległ *  walre... ?■ m o t y l u
Niedawno prasa podała, że w 

w Niemczech pojawiły się olbrzy­
mie ilości gąsienic, które m. m. na 
jednej z linii kolejowych spowodo­
wały zatrzymanie komunikacji. Nie 
jest to pierwszy tego rodzaju wy­
padek. Niedawno prasa włoska do­
nosiła o wydarzeniu, które mimo 
całej swej nieprawdopodobności 
jest jednak zupełnie prawdziwe.

Było to pod Bari. Jeden z samo­
lotów wojskowych natknął się na 
wj sokości 2 tys. metrów na chmu­

rę białych motyli, ciągnącą na prze­
strzeni kilku kilometrów. Pilot zba­
gatelizował nieoczekiwaną przeszko­
dę. Cóż mu—sądził — mogą zrobić 
biedne motyle. Owady tymczasem 
wpadały tysiącami do kabiny lot­
nika, oślepiały go, osiadały na 
przyrządach, utrudniając normalne 
prowadzenie samolotu. Wyciągnięte 
przez wir powietrza motyle dostały 
się do moto u, zatkały wszystkie 
przewody. Motor przestał działać. 
Pilot musiał skokiem ze spadoch­
ronu rrtować się przed katastrofą, 
Samolot unieruchomiony przez mo­
tyle runął na z.ernię. Jest to jedyny, 
przynajmniej dotychczas wypadek 
pokonania potęźnei maszyny przez 
motyle.

Na ten cel została wydatkowana 
dotychczas kwota około 2.000.000 
zł, z czego wypłacono rolnikom od­
szkodowania w sumie 389.000 zł za 
zabite 2.779 sztuk bydła chorego o 
raz oraz 731.000 zł za 6.504 sztuki 
zwierząt padlych. {-Pozostała kwota 
ok. 900.000 zł została wydatkowana 
na zakup środków odkażających i 
leczniczych oraz w części na koszty 
związane z potrzebą rozszerzenia 
opieki weterynaryjnej nad okręga­
mi zapowietrzonymi.

Odszkodowania za zwierzęta pad- 
łe wypłacane były tym rolnikom, 
którzy zgłosili zawiadomienie do 
władz o wybuchu epidemii w ich 
gospodarstwach i podczas trwania 
pryszczycy zastosowali się do za­
rządzeń, wydanych przez państwo­
wą służbę weterynaryjną, ća zwie­
rzęta chore, zabite z polecenia 
władz, wypłacana była zapomoga 
w pełnej wysokości, na jaką zabite 
zwierzęta z-ostafy oszacowane. Za 
sztuki, które padły, zapomoga Mini­
sterstwa Rolnictwa i Reform Rol­
nych udzielana b\ła rolnikom w 
wysokości 75u/0 ceny szacunkowej.

K f  d d y  p a l a c z  p a p i e r o s ó w

© p o w i n i e n  w r e d i i e /

że dobra gilza (zwijka) 
filtruje dym tytoniowy 
i wchłania nikotynę

że dobra bibułka pod- 
wyższą aromat i smak 
tytoniu,

że te zadania spełniają 
gilzy i bibułki

MOKKA -  ALTESSE

lliyshsia gospodarstwa domonao
w K atow icach

Staraniem Śląskiego Towarzystwa 
W ystaw i Propagandę Gospodar­
czej w Katowicach odbędz;e się w 
okresie od 1 do 16 p ździernika rb. 
jesienny pokaz targowy.

Przedmiotem pokazu będą wszyst­
kie urządzeń.a uchodzące w zakres 
dobrze zagospodarowanego domu, 
jego otoczenia i codziennego użytku 
mieszkańców w okresie jesienno- 
zimowym.

J f f p ’Abl&.v..>V-:g -F .2hV.JlV&;

Co za pacyfista ten nasz I ńlirei — po dztś 
dzień nic zbombardował Rragi

(Mariannę)

ftla srebrnym ekranieK&flBfcNUUdSBGflMBI

P E R Ł Y  K O R O I I Y
Historia niekoniecznie enusi ^być 

nudną, grupą księgą, upstrzoną da­
tami i mapami. W szystko zależy 
od tego, jak się na nią patrzy. 
„Noogres tańczy” był pierwszą ^bo­
daj próbą pokazania historii, a -ra­
czej jednego je j zdarzenia w krzy­
wym zwierciadle karykaruty.

Sacha Guitry podjął się zadania 
trudniejszego: dotychczas uwazaiiś-

Dziwne metody handlowe
O szeregu lat wszystkie organi­

zacje kupieckie występują ostro 
przeciw domokrążcom. V alka, jaką 
kupiectwo wypowiedziało domo­
krążcom <iala pomyślne wynnd, 
gdyż ten sposób handlu zaczął za­
nikać. 1 ymczasem w us-tatnim roku 
niektóre firmy same zaczynają pro­
pagować metody handlu domokrąż­
nego. Rozsyłają oni mianowicie po

lie jest samochodów
na ś^śeste

Departament handlu U. S . A. o- 
głosił dane, dotyczące ilości samo­
chodów,  ̂kursujących po całyrn 
św ecie. Z cyfr tych wynika, że na 
początku r. b- dość samochodów 
wynosiła 43,08 milionów. W  po­
równaniu z początkiem 1937 r. sta­
nowi to wzrost o 2,2 miln. jednos 
tek, czyli o 6"/0.

W  okresie dziesięciolecia ilość sa­
mochodów zwiększyła się o 4b°/ft. 
Kiedy przed 10 laty 1 samochód 
przypadał na 6a osoby, obecnie już 
na 48 osób.

Z ogólnej ilości samoc-hodow, na 
Stany Zjednoczone A. P. przypada 
30.040.000 jednostek, na całą zaś 
resztę świata — zaledwie 13.04 miln. 
samochodów. Koleine miejsca po 
U. S . A. zajmują: Wielka Brytania, 
Francja, Niemcy, Kanada i Austia- 
lia.

S :o/ samochodow, kursujących 
po świećie, było produkcji ąmery. 
kańskiej

prywatnych mieszkaniach akwizy­
torów, którzy ofiarowują paniom 
domu „rewelacyjne okazje” w bie- 
liżnie pościelowej itp. Żądne zaw­
sze „okazyj” panie domu nieopa­
trznie podpisują umowy, przekeny- 
wując się następnie, że zakupiony 
na rzekomo -iogodne spłaty towar 
iest przepłaconą marną tandetą. 
Firm a tymczasem, mając nieopatrz­
nie podpisaną urnowe, ściąga bez­
względnie raty, nie zgadzając się 
na oddanie towaru i anulowanie 
umowy. W arto było by„ aby odpo- 
w leelnie organizacje przemysłowo- 
handlowe zainteresowały się t\'mi 
propagatorami zagranicznej tandety, 
nabierającymi polskich klientów

Dofak wynalazcą 
lotmctwa!

W  przytułku dla starców w Wo- 
odville, niedaleko Pittsburga zmarł 
starzec, Polak z Dochodzenia, Jan 
Kowalski, który wynaleźć miał aero­
plan zanim jeszcze wynalazku swe­
go dokonał Wright. Pierwszy sa­
molot wypróbował polski emigrant 
w Bronots Island w Pittsburgu. 
Niestetć z fatalnym, rezultatem, ma­
szyna bowiem runęła do rzeki Ohio 
rozbijając się o przęsła mostu. W  
ulepszenie wynalazku włożył Ko­
walski wszystkie swoje oszczędnoś­
ci, a wreszcie wyśmiany i opusz­
czony spędził resztę żyiia w domu 
ubogich.

m n o  >
my dzieje, jako działalność ponie­
kąd królów,, wodzów, dlaczegożby 
nie spojrzeć na nie z innej strony, 
dlaczego n ie  D rz e d s ta w ić  historii 
Europy, jaku obiacającej się dokoła 
zagadnienia... no, chociażby kilku 
pereł?

W ten sposób perły zostały pa­
sowane na dźwign.ę dziejową i 
wszystko zaczyna toczyć sie w o- 
szałarniającyin tempie. Krolowie że­
nią się, umierają, rodzą się, mordu 
ją się nawzajem, powstają rewoluc­
je, wybuchała, wojny — wszystko 
w tym celu, iby widz mógł sie do­
wiedzieć o lasie pereł korony.

Film jest triumfem wspaniałego 
dowcipu i wybitnego talentu Sachy 
Guitry. Trudno po prostu wyliczyć 
wszystkie genialne po prostu po 
mysły, skróty, asocjacje, którymi 
mieni się film. Ani jednej dłużyz- 
ny czy przejaskrawienia, ani jedne­
go chybionego pomysłu.

Guitry poza wszystkim okazał sią 
-wybitnym filmowcem. Montaż filmu 
g r o b i o D y  jest piervi szorzędnie — 
sceny pędzą jedna za drugą, zwią­
zane ze sobą mocną więzią logicz­
ną, przecinane świetnie zrobionymi 
skojarzeniami.

A jakże blisko był Guitry w tym 
filmie do przesady, bo historia bądź 
co bądź, to temai ryzykowny, tem- 
bardziej w ujęcia świetnego artysty 
francuskiego.

Z wykonawców siłą rzeczy wy 
bija s ę  znowuż Guitry, który sam 
kreuje coś kilkanaście ról.

Polskiej wersji „Pereł Korony 
zarzucić można zbyt skrócony prze­
kład dialogów, chociaż me uspra­
wiedliwia to bynajmniej grubowego- 
milczenia widowni w najweselszych 
miejscach. Czyżby krakowska pu­
bliczność me dorosła do humoru 
francuskiego?

Sti aszliwym kontrasem tworzy z 
„Perłami Korony” beznadziejny 
dodatek ze zdjęciami Warszawy, 
który jest absurdalnym zlepkiem 
fotografii „w/g scenariusza Zofii 
Dromlewiczowej”.

m  om

Odwaga niemiecka przejawia się ostatnio 
orzy wielu okazjach

(Mariannę)

7. Johannesburga w Afryce*"Po- 
łudniowej donoszą o pobawieniu się 
w tym roku olbrzymich ilości sza­
rańczy. W  tych dniach zaobserwo­
wano iv okolicach północnych Afry­
ki Południowej chmurę szarańczy, 
ciągnącą na północ. Chmura ta 
miała 250 km. długości. W  krom­
kach johannesburskich zanotowano 
największy dotychczas przelot sza 
rrńrzy w połowie ubiegłego stule­

cia. Chmura ta ciągnęła się na 
przestrzeni 800 km. Oliarą szarań- 
czyr padły wówczas nie tylko zbiory 
w Afryce Południowej ale również 
w Północnej. Tegoroczny nalot sza­
rańczy zdołano unieszkodliw ić, wpro­
wadzając do walki z owadami no­
woczesne środki w postaci gazów 
i proszków rozsypywanych przez..
samoloty.
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D R O B N E

ODCI5KI usuwa niezawodnie ,RiQO“ 
50 groszy Drogeria 

S C H A P S E  U  O H N A
Kraków Plac Nowy

*5 '

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie 
JOK, proszek oryginalny. Drogeria 
- S r H A P S a $ O H N A -

Kraków, Plac Nowy.

PLUSKWY tępi deszczętnie ory­
ginalny płyn J O K .  — Drogeria 
— S C H A P S E N 5 C H N A —

Kraków, Plac Nowy.

Egzema liszaje, zmarszczki, p.egl
plamy, ehrostki, oparzenia, odpa­
rzenia, szorstkość, czerwoność, 
swędzenie, usuwa bezwzględnie, 
działający wszechstronnie: „Krem 
regenacyjny** Magister Grabow­
ski Warszawa, 3-go Maja 2. I uba 
złotych 1.50, 3.00, pobran.e : 3.50. 
Kraków, Drogeria Hyła. Wiślna 
Nr 6. Wilkosz, Karmelicka 14.

G U S T A W  B A R a N
. Sąd. zup!z. rzeczoznawca

W Y T W Ó R N I A  K R Y S Z T A Ł Ó W
= = = r .OLYMPIA"  P j f
SZLIFIERNIA SZKŁA I WYTWÓRNIA
===== L U S T E R  =====
KR A K ÓW,  UL. KARMELICKA L. 10 

T e le fo n  N r * 1 1 -1 5
Pol ica: Artystyczne prawdziwe kryształy oło­

wiane, lustra i szyby. C eny n isk ie .

M A S 7 1 N K I  H O  M IĘ  di A  
Z A P A L N I C E  h ~  
A U TO M A TYCZN E

P K I M U S Y  naprawia facho­
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

rrwało, odnawia: 
SZLIFIERNIA, SPAWALNI A  
===== ŻELAZA i METALI =====
M YSZKO W SKI
k r a k O w , i n t r i /  i  . o .
Hrzy przedłożeniu tego ogłoszenia udzie­

lm y  3Q% RABATU, i^—

DOM SWETRÓW OSTRO W IECKICH  
 Kraków, Krakowska 12. *mmm
poleca: najtaniej swetry męskie,
damskie, dziecinne.

Fortepian Biuthner (krótki czarny) 
sprzeda Helena Smolarska 
Kraków, Sławkowska 4.

MATERIAŁY P8ŚMiE»8ME
o r a z

Z e szyty J J n j M s m
własne] wytwórni 

p o l e c a
„ S  Z  IC  O  L N I C A M

K P A K Ó W
ul. W iiln a  3 ul. Szew ska 2

FR. JOGAŁLA czyści chemicznie, far­
buje wszelką garderobę — najso­
lidniej i najtaniej. Kraków, Diet- 
lowska 93, tel. 141 65, Grodzka 2.

M A T E R A C E ,  poduszki włósienne, 
łóżka połowę, otomany, tapczany, 
poduszki dla niemowląt oraz przyj­
muję wszelkie roboty tapicerskie 
Zakład Tapicerskl BARDACHA, 
Krakowska 44, telefon 174-83.

Kołdry, koce, pościel, bielizna
pościelowa najtaniej EISEN Kraków
Sławkowska 2, Fei. 210-54.
8  GRO SZY O R A N I E  KOŁNIERZYKA

3edyniB tylho .PERŁA" ttrzesińsłia 1.
Czyszczenie ubrania 3 50 zł — Sukni 2 zł.— 

Centrala WOI NICA 8.

m oi/

BELLOT usuwa owło­
sienie wraz z'cebulką 
bez ś l a d u ,  zawiera 
zupełnie nieszkodli­
we składniki 
RAZOL specjalny ala 

Pań perfumowany usuwa zbytecz­
ne owłosienie z rąk, nóg i pach 
Gwarantujemy za skutek. Próbki 
bezpłatne. ( W e j ś c i e  przez sień) 

3. SCHONWALD Kraków, Dietla 51.

P r a c o w n ia  F u te r
Przyjmuje wszelkie roboty kuś­
nierskie według najnowszych żur- 
naL po bardzo przystępnych cenach

J ó z e f  B o c j . ^ n e k
SCraków, 3 r a c k a  1 &.

P O S Z U k U ję kulturalnego współloka- 
tora do pokoju lub pokoju z wy­
godami śródmieściu jako współ- 
lokator. Zgłoszenia do admin. 
"Kuriera W iecz."

SZLIFiE2N;A NOŹOtfNICZG-MECHA- 
NICZNA „PRECYZJA" w Krakow.e 
Krakowska 5. wykonuje wszelkie 
roboty w zakres szlifierstwa i no- 
żownictwa wchodzące jak : ostrze 
nie noży, nożyczek, brzytew, noży 
m a s a r s k i c h ,  introligatorskich, 
wszelkiego rodzaju noży maszy 
nowych.

W ł a d y s ł a w  M it & n

N A U K A

Angielski, francuski, niemiecki, — 
metodą Ansona—Krowoderska 5. 
Złotych 4. — miesięcznie.

S Z K O Ł A  MUZYCZNA  
im. Si. MONIUSZKI
Kraków, ul. M ikołajska L. 32. 
s=== Telefon 176 16. =====
WPISY CODZIENNIE
Wszystkie przedmioty. Klasa muzyki 
jazzowo-fortepianowej i akordeenu. 
Chór,-Orkiestra, Muzyka Kameralna
=  Zniżki siejow e. =

KURSY SAMOCHODOWE — Kraków, 
KRUPNICZA 14. (dawniej Szewska 1). 

te) — 206-88. Prowadzone przez 
fachowców, Prawo jazdy g waran 
towane Wpisy codziennie.

WPISY na koncesjonowane jedno­
roczne K U R S Y  H A N D L O W E  
FEINBERGa Starowiślna 28, przyj­
muje się codziennie.

Wpisy na kursy kroju, modelowania
i szycia, koncesjonowane przez 
Kuratorium dyplomowanej nauczy 

ielki HOROWITZ LANNEROWEJ.
Nowoczesna metoda nauki: Krój 
modelowy. Osobny kurs konfek­
cji dziecinnej. Świadectwo ukoń­
czenia kursu.
Kraków, Karmelicka 46.

FORTEPIANU lekcji przyjmuje PROF 
ISRAELl dyplomowany pianista b. 
profesor wyższe| klasy fortepianu 
instytutu im. Paderewskiego we 
Lwowie, b. uczeń klasy mistrzów 
piof, Steuermana (Wiedeń). Zgło- 
s/ Dhiija 61, tel. 113-69.

k t o  mmmn - c z v  p k r m i d u j i i c y  c i ę  p e c h
TYLKO TY ZWYCIĘŻYSZ... BI

zwracając się do renrmenalnego Jasnowidza Psychologa Prof. VICHARA 
uznanego przez najwyższe sfery naukowe, Związki Zawodowych Metapsy- 
chików Świata, lekarzy, profesorów psychologii i tp. za jedynego fenomtna- 
jasnowidza doby obecnej. Prof. VIC11/RA nie tylko, że odgaouje i odkry­
wa najzawilsze sprawy, lecz posiada ogromnie rozwiniętą si"ę sugestywną, 
zatem Jaje każdemu możność materializować swe myśii oraz zdobycia trwa­
łej miłości pożądaitej osoby, odgaduje przeszłość, zestawia horoskopy, ana­
lizy gmologiczne, odkrywa kradzieże, zakopane skarby, odnajduje zagimo- 

ne o.,ob/ oraz określa choroh Poprawę materialną również możesz uzyskać przez loterię, je- 
żeii posiadasz szczęście do giy. Prof. VICHARA wybierze każdemu pod gwarancją szczęśliwy 
numer losu, aby tym samym przekonać o prawdziwości swych nieomylnych przepowiedni — 
co może jest najważniejsze dla osób grających. — Koniecznie potrzebne jest podać dzień, 
miesiąc, rok urodzenia oraz załączyć jeden złoty znaczkami na porto.
Adresować: PROF. V1CHARA, KRAKÓW, UL. URZĘDNICZA 12/3. Skrytka Pocztowa 567

Osobiste przyjęcia codziennie.

OD WYDAWNICTWA 1 
Prosimy o uregulowanie należności 

z tytułu zaiegłej prenumeraty.

KU PO N  B EZ P ŁA TN Y
Jasnowidz prof. V1CHARA za okazaniem, 
względnie nadesłaniem niniejszego kupo 
au, udzieli każdemu najdalej idące zniżki. 
Adresować : Prof. Vichara Kraków. Urzęd­

nicza 42/3. — Slcr. Poczt. 567.

LU D W IK MASC1?' ET

„ B A G N O
78) POWLESC

Ostentacyjnie wyjął starszy pan zegarek, diugi 
czas patrzył na podziałkę, zanim odczytał, która była 
godzina, cicho, pomagając sobie drugą ręką zamknął 
przykrywkę i ^chował go do Kieszeni kamizelki. Jego 
dama usunęła nieerj rękawiczkę i spojrzała na kwój 
zegarek branzoletkowy. Oboje chcieli przez to wyra* 
zić stan najwyższego zniecierpliwienia.

Do poczekalni weszła sekretarka dyrekcvjra. 
rwarz jej przybrała wyraz uprzejmego zrozumienia. 
Ha ubiegającej się o małe role hołoty komparseryj* 
rej. Mimo swych grubych szkieł ujętych w rogową 
jprawę, spoczywających jej ciężko na nosie, wyglą* 
lała dość głupkowato, w każdym jednaŁ razie zdra* 
izah  głębokie przekonanie o ważno h ' swego stano*

wiska. I z gestem ważności przvstępuiąc do owej pa* 
ry, trzymając w ręce notes z ołówkiem, odezwała się 
tonem pobłażliwej ęlegancr — Fan reżyser bardzo 
przeprasza, ż z powodu braku czasu nie może pans* 
twa dzisiaj przyjąć, prosi Jednak zgłosić się za dwa 
tygodnie do kierowpika zdjęć, który zarezerwuje dla 
państwa kilka dn. w duże scenie. Pan reżyser dal iuz 
.odpowiednie zlecenia

Oboje spojrzeli po sobie oburzeni. Coś takiego 
jeszcze się ,m w życiu nie przytrafiło. Ich nie przv* 
Gć?

— Proszę pani, odoow ledziała starsza dama, 
opanowując irytacją, cedząc wolno a dobitnie słowo 
po słowie, — proszę leszcze raz powiedzieć panu re* 
żyserow1, ze pan major Robert von Egonau z żoną 
czekają tutaj i proszą o przyjęcie. Również proszę za* 
znaczyć panu reżyserów’, że nam chodzi o. objęcie 
ról a nie o zajęcie w komparseni. To jest dla nas wy* 
kluczone. Fam to rozumie. Z komparserią nie chcemy 
miec nic wspólnego. O wiele chętnie- zrezygnujemy 
ze zdjęcia, niżel z tego rodzaju ludźmi... Pani to ro­

zumie. M ój mar, pan major Robert von Egonau nie
byłby w stan ie  — Może jeszcze z tyma ludźmi
we wspólnej garderobie, jak to od mojej znaiomej 
słyszałam, która to później odchorowała? Nie proszę 
pani, — nam zależy na rolach i proszę panu reżysero*
wi — -------

W  poczekalni rozległ się głos dzwonka
— Panna Petrowna, powiedziała sekretarka do 

Kseni, otwierając jej przyległe drzwi prowadzące do 
pokoiu dyrekcji, a zwiacajac sie ponownie do majo* 
rostwa von Egonau, kończyła misję słowami:

— Zlecenie łaskawei pani natychmiast powtórzę 
reżyserowi.

— Baidzo byną panią o to prosiła i z góry pani 
za to dziękuję w moim i mego męża mieniu.

Powstrzymując z trudem dławiący ją śmiech 
wyszła sekretarka z pokoju.

— To jest dla mnie niezrozumiałe, odezwała 
jłsłf pani majorowa.
I — Wprost nie * do * po * ję * cia, odpowiedział 
ie’ mąż, wyjmując monokl z oka.

(Ciąg dalszy nastąpi)

OGŁOSZENI/1 ■ Rozmiar strony druku; Wysokość 410 m/m szerokość 370 m'ram Podstawą obliczenia fest jeden milimetr, w Jednym łamie Strona dzieli się na 4 
Ceny ogłoszeń w złotych; I.strona w i łamie za m/m zł 1.25’ Tekst II— VII strony zł 1. -  Za tekstem zł 0.70 Nadesłine za lm/m w 1 ra/m w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście; do 86 
ra/m w 1 łamie zł 20- - ,  2 łamach zł 30.— Ogłoszenia drobne za słowo 0-10 Dla poszukujących pracy w drobnych za słowo 08)5. Matrymonialne za słowo drobnych zł 0‘15.
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